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WARSZAWA, 11. 1. 

· „Prawda" t Inne centralne dziennlld radzieckie opubllko· 
wały H bm. uchwalę KC Komuoislycznej Partii Związku 
Radzieckiego o dniu uczczenia pamięci W. I. Lenina. Uchwa­
la ia podpisana przez sekretarza KC KPZR, N. S. Chrusz­
czowa brzmi: 

Po śmierci W. I. Lenina u­
g\.alił.a s . ę tradycja składania 
hoł<iu pam i ę<::i W. I. Lenin.a -
wielkiego założyciela i mądre­
go wodz.a partii komunistycz.­
nei i państwa radzieckiego w 
d.n iu jego śmierci - 21 stycz.­

skich idei marksizmu - leni­
nizmu i sukcesy osiągnięte w 
budowie komun;zmu. W przed­
dzień święta należy przepro­
wadzać uroczyste zebrania or­
ganizacji partyjnych, radziec­
kich i społecznych, jak rów­
nież organizować referaty I 
odczyty w przedsiębiorstwach, 
instytucjach, kołchozach l 
sowchozach o życiu i działal­
oości W. I. Lenina oraz o zna­
creniu idei leninizmu w budo­
w'.e społeczeństwa komun isty- i 
cz.n ego. 

Młodzież WZPB 1 Maja 
wita li Zjazd ZMP 

Przodujący rolnicy na wczasach 
w Warszawie 

11 bm. zakończyła się w 
Warszawie dwudniowa sesja 
Zgromadzenia Ogólnego Pol• 
sklej Akademii Nauk. 

nia. 
W pierwszych latach po 

łmierci W. I. Lenina dzień ten 
wiązał się w świadomości na­
rodu radzieckiego i partii ko­
munistycznej bez.pośrednio ze 
smutnym wydarzeniem - Ul­
kończeniem drogi życiowej 
Wielkiego wodza W. !. Lenin,a; 

dodatkowjmi zobowiązaniami 
rtąd wyn :kał uroczysty i żałob- .-------------------------------~ w ubiegłym roku, na wieść o mającym się 

odbyć li Zjeździe ZMP, młodzież WZPB 1 Ma­
ja podjęła wiele cennych zobowiązań. W toku 
Ich realizacji w Zakładach I l\1aja w dziale 
przędzalni średnioprzędnej powstał 78-osobowy 
pion bezbrakowy, a w dziale skręcalni 7 bryl{ad 
na;wyinej jakośd. Młodzież z przędzalni cien­
koprzędnej wykonała z nadwyżką swoje zobo· 

ny charakter obchodów, na 
których &kładano hold świet­
lanej pam : ęci W I. Lenma. 

W ciągu ub:eg!ych 30 Lat po 
lmierci W. I. Lenina nastąpiły 
w naszym kraju olbrzymie 
przeobrażenia .socjalistyczne. 
Kierując t1 i ę nieśmiertelną na­
uką marksizmu - leninizmu 
Komun:styczn.a Partia Związ­
ku Radzieckiego natchnęła i 
zorganizowała naród radzieolti 
do z.realizowania leninowskie­
go planu zbudowania socializ­
mu w naszym kraju. W krót­
kim okresie historycznym oj­
czyzna nasza p:zekszt.alciła 15 ; ę 
7. zacofanego kraju rolniczego 
w potężne przemysłowo-koł­
chozowe mocarstwo socjalisty­
czne. 
Krocząc drogą wskazaną 

przez Lenina partia pod kie­
rown!ctwem Komitetu Cen­
tralnego z J. W. Stalinem na 
czele doprowadziła narody na· 
sz.ej ojczY7-nY do zwycięstwa 
1ocjaliz.mu. Obecnie rozwiązy­
wane jest zad.anie dal11zego 
potężneito rozwoju sil produk­
cyjnych społeczeństwa socja­
listycznego, podnies:enf.a sto­
py życiowej i kulturalnego po-
1'.iomu narodu radzieckiego, 
realizowane &ą posunięcia ma­
jące na celu stopniowe przej­
łci e od 11ocjalizmu do komu­
nizmu. 

Leninizm jest wielką życio-
dajną nauką. ośw:etlającą 

Wytwórnia Matenałów 

Ogniotrwałych · 

w hucie im. Lenina 
W11tw6~nia Matertalów Ogntotrwat11ch w li.ucie 
im Lenina jest największą tego rodzqju wv­
twórnlą w Poł.~ce W11budowano na µodstawie 
dokumentacji radziecki111 zostalfł w11nosnż-0nu 
~ałkowicie w nowoczesne maszyn11 I •Lrzqdienia 

wiazanla produkcyjne. . 
W dniu wczoraiszym młodzież WZPB 1 Maja 

podjęła dodatkowe zobowiązania na cześć li 
Zjazdu. 

Młodzież oddziału przędz.alni średnioprzędnej 
obejmie p ionem najwyższej jakości cały cykl 
produkcji oddz iału . 
Oddział skręcalni pracować będzie metodą 

7,andarowe j, zmnie1szy ilość odpadków, za;:ho­
wa wzorową czystość miejsca pracy . 

Od dnia 15. I. br. młodzież z oddziału przę­
dzalni cienkoprzędnei zaciągnie przedzjazdowe 
warty produkcyjne. ~ do I VII br wykona dłu­
gofalowe zobowiązanie : zorgan1zuie mlodz1ezo- , 
wy p ;on bezbrakowy w oddziale. 
Długotrwałymi oklaslrnmi powital! zebrani 

meldunek dz iewcząt, mieszkaiących w Domu 
Młodego Robotnika przy ul Przybyszewskiego 
W DMR dziewczęta zorganizuią ośrodek życta 
kulturalnego, ożywią pracę koła sportowego i 
wyjadą kilka razy ze swym zespołem artystycz­
nym do gromad WOJ . łódzkiego. 

Młodzież podjęła również zobowiązania lndy­
widufllne. Leokadia Ludwlrzak przyrzekła pra­
cował jeszcze wydajniej niż dotychczas. w.vra­

bi.ać n iedoprzęd do końca l 

Nagrody 
troszczyć się o wygląd este­
ty=y swego miejsca pracy. 

Prządka Zofia Zawadzka 
zwiększy ilość przędzy l ga­
tunku o 2 proc., a Janina sta. 
nislawska z brygady obcią­
galni będzie systematycznie 
pomagać prządkom. 

Zarzqd Glówn!J ZSCh or• 
ganizu1e dla przodnjącqc·h 

rolnikńw 7-dniowe bez­
plutn.e wczasy w ·warsza­
w ie 1ako no.grudę zn osiqg­
nięria produk"łnne I pro.­
cę społeczną Uczestn t•·11 
wczn<ów zwiert10.jq stoli­
cę. hinrq udz•al w licz­
nych rozrywl<uch kultu­
ro.ln11ch oraz zuma)am1i111t 
slę z nowym; metodami 

uprawy I ~wdowi\. 

NA ZDJF;Clll: pracowntk 
naukowy Cenrralneao ln· 
stytutu Rolnkt wa w Wur· 
szawle , Altna Turhol~ka, 

udziela porad rol n iczy1 h 
wrza.sowkzom 

CAf" - tot. Oobrowlecld 

Prot Stanisław Leszczyckl 
nakreślił w obszernym refera­
cie problemowy plan pracy 
Mukowo - badawczej Akade­
mii na bieżący - 1955 rok. 

K!erując się wskaz.ani.ami II 
Zjazdu PZPR, Polska Akade­
mia Nau~ wysuwa w bież. ro­
ku na czoło prac naukowo -
b::dawczych problemy związa­
ne z potrzebami naszego rol• 
nic twa. 

Planuje si~ rozwini~ie sze­
rok ich prac naukowo - ba­
dawczych także w innych 
dziedzinach wiedzy. 

Uczestnicy dyskusji wnikli­
wie omawiali udział poszcze­
gólnych gałęzi wiedzy w ol­
brzymim dziele dalszej rozbu· 
dowy gospodarki narodowej, 
w dziele dalszego rozwoju ży­
cia naukowego i kulturalnego, 
w dz.iele, mającym na celu u­
czyn lenie naszej ojczyz.ny je­
szcze potężniejszą i silniejszą, 
a tycie jej obywateli łatwiej­
szym i piękniejszym. 

Krótkiego podsumowania, a 

I 
nast~pnie zamknięcia Zgroma­
dzen:a Ogólnego PAN doko­
ńal prof. Jan Dembowski. 

W zakładach dziewiars~ich 
trzeba oszczędniej 

gospodarować surowcem 
Niedbała gospodarka surowcem - to Jedno i pował;nleJ· 

szyeh nleodoclągnlę~ w. pracy przemysłu dzlewiarskleiro, któ· 
re między Innymi było powodem. te przemysł &en w a.ble· 
głym roku nie zrealizował planu obniżki kon&ów własnych. 
W związku z tym w roku 195!1· sprawa zlikwidowania mar­
notrawstwa suruwca staje się zagadnieniem CMlowym. 

drogę budownictwa koi:nuniz.- \ 
mu. Lenin ż;vje w wielkich 
czynach Komunistycznej Par­
tii Związku Radz\eckiego, w 
nowych 11ukcesach naszej oj­
cz.yzny radzieckiej, pewnym 
krokiem zmierzające: do ko­
muniunu. Idee Lenina wyw\e­
raja poteiny wpływ na c•ly 
bieg historii świata. . Idee 
Len '. na tyją l zwv<'i1tU!Ją w 
czynach ma& praruJącvch obe­
r.u pokoju. demokracji, socJa· 
!Izmu. w rQ.'lnącvm i krzei>na­
cym międz.ynarodowym ruchu 
na rzecz pokoju, przyjaźni 
międ-zv narodami. demokracji 

dostarczone µrzez Zwiqzek Rndzrerki 
N A ZDJĘCIU: piec tu11elow11 o dlugoki 140 m 
do wypalania ~zamotu Na pierwszym plame przy 
szafle kontrolne1 palac& Fra.ncuiek Kartmarczvk. 

m. st. Warszawy 
za rok 1954 

Prezydium Stołecznej Rady Narodowej 
przymało nastt>pujące nagrody m. st. 

Młodzież niemiecka nie chce 

w Wehrmachcie 

służyć 

Nad sposobami zabezpieczającymi realizację 
tego zadania kierownictwa poszczególnych za­
kładów powinny zastanowić się już teraz, po­
winny przedsięwziąć odpowiednie krokL Metod 
1est wiele. Przede wszystkim trzeba zaostrzyć 
we wszystkich oddziałach . przy wszystkich sta-

I t1<>cjalizmu 
W świ.adomoścl narodów 

naszego kraju I ludzi pracy ca• 
łego świata, z imieniem W I. 
Lenina, z jego nauką, wlątą 
się wielkie zwycięstwa ludzi 
radzieckich w budownictwie 
epołeczeństwa komun i.styczne­
go. Dlatego też obecnie słusz­
niejsze jest oddanie czci pi;­
mięcj W I. Lenina nle w dniu 
jego śmierci. co wprowadza 
element żałoby l smutku. lecz 
w dnilll urodz;in W I Len'.na 
- i2 kwietnia, nadając te1 da­
cie maczenle święta . co będzie 
bardziej odpowi.adalo całemu 
duchow\ leninizmu, jako wie­
cznie żywej, życiodajnej nau­
ki. 

KC KPZR postanawia: 
Dzieli uczcsenła pamlęot 

W. l. Lenina, wielkiego wodza 

f"1 - CAf 

Rozpoczęcie sesji 
francuskiego 
parlamentu 

We wtorek, 11 bm„ rozpoczęła się nowa sesJa 
francuskiego Zgromadzeni• Narodowego. Pierw­
szym punktem pon""ku dziennego był wybót 
nowego przewod11i~e10 Z1romadzenia. 

Warszawy z.a rok 1954: 
nagrodę muzyczni\ - prof. Józefowi Ja­

rzębskiemu za wieloletnią i ofiarną dzia­
łalność pedagogiczną, za stworzenie ośrod· 
ka wiolinistyki polskie} w Warszawie; 
nagrodę za twórczoś6 dla dzieci I mło­

dzieży - Janowi Brzechwie - za cało­
kształt twórczości literackiej; 

nag-rodę plastyczni• - prof. Eugenlu­
llWWl Arctowi za wysoki poziom sztuki 
malarskiej. ze nczególnym podkreślen iem 
twórczoki związanej z Warszawą; 

nal{rodę naukową - prof. dr Wacławo­
wi Sierpińskiemu za wybitne osiągnlę<::ia 
naukowe. czołową rolę w utworzeniu 
„ Warszawskiej Szkoły Matematycznej" o­
raz za zasłu2i położone d.la rozwoju nauk i. 

Dwie równorzędne nagrody za odbudo­
wę stolicy otrzymali: inż Jerzy Gieysztor 
oraz murarz Stanisław Krzymiński. 

Sesję za.gaił naJstargzy wie­
kiem deputowany - komuni­
sta Marcel Cachln. Hammarsk;oeld 

·1 Pierwszy .:& twórcze rnzw1ą1a-
n1e projektu osiedf;i m1e.~1k>t­
nrowe~o Praga ł I. d1>n v.•klad 
pracy przv Jet.to rea r•;.>1cJ1 ora1 
za aktywną postawę I pracę 
społeczną. druii1 - t.a wybit­
ne os1ą~111ęcia w qo«.)Allstycz­
nym wsp{)łzawoc1nietw1e pracy 

Następnie przy&tąpiono -;Io 
wyboru przewodniczącego 
Zgromadzenia Narodowego. 
Procedura przewiduje trzy tu­
ry glosowania. 

opuścił Pekin 
przy budnwie ~tolil')". 

mu pracujących I twórcy ra- • * 

11 stycznia br. w godi.i­
nach rannych &ekretarz gene· 
ralny ONZ Dag Hammarskjo­
efd i towarzylllące mu osoby 

dzlecklego pa6stwa socJall9ty-

1 

• 
cznego, obchodzić uroczyście W późnych godzinach wle-

opuśc1h Pekin. 
• • • 

Opuszczając granice Chiń-

N A ZDJ E;CIU: demonstracja mlodzieży ntem1eckle3 w Brem1,; µrze­

ciwko u.kładom par11skim I rel<rutacJi do neolut!erowski~go 

Wehrmachtu. 

Fot. - CAF 

nowlsk11ch roboczych kontrolę zużycia surow­
ca, rozwinąć szemką pracę uświadamia 1ącą 
wśród załóg or11z śmiało wprowadzać w życie i 
upowszechnmć nowe. ulepszonę sposoby pracy, 
1 których więksroś~ zakładów przemysłu dzie­
wia rsk i ego korzysta w sposób daleko niedosta­
Leczny 

A oto przykład. Istnieje metoda Alicji Pie­
trzak . cewiaczki 2 ZPDz.. im Ofiar 10 Wneśnia, 
polegając.a na odppwiednim wiązan iu nitek 
przędzy dzięki czemu uzyskuje się duże osz­
czędności cennego surowca Metoda ta znana 
iest ogólnie w przemyśle dziewiarskim, ale cóż 
z tego. kiedy stosuie ją zaledwie kilka zakładów 
(ZPDz 1ffi Wciska Polskiego. ZPDz.. im. Rych­
liń$kiego . ZPDz. im Konopnickiej) I to nie w 
pełni Wymienione zakłady w IV kwartale 1954 
roku zmniejszyły tlość odpadków o 0.3 - 0,4 
procent.. 

Jednak wśród większości załóg system ten 
nie wstał spopularyzowany. Nie stosuje się go 
na przykład w ZPlli un Plater, w ZPDz. im. 
Duracz.a. w 7.PDz un Findera I w Sródm1ej­
sko - U>dz.k1ch ZPDz Zakłady te w okresie 
ostatnich trzech m1es1ęc.v ubiegłego roku nie 
zm11!eiszyly zużyc:.a surowca. 

CZHs U<~ 1eka mi)a1ą dm 1 tygodnie. Kierownic­
twa techniczne f polityczne wszystkich bez 
wyiątku z.ak ładów dziewiarskich muszą ;ak 
najrychłe1 przystąpić do szerokiej mobili.ucji 
załog do wzmożone1 walki o racjonalną gospo­
darkę surowcem Sprawy tej nie wolno od,.'{ła­
dać na póżnieJ . gdyż jest ona t.ak samo ważna, 
Jak pełne wykonan ie planów pod względem ja­
kościowvm. ilościowym l.'ZY aso1tymentowym. " dn2l~~rf ~n W. 1• Lenina czornych francuskie Zgroma· 

- 2 e n a. dzenle parodowe dokonało 
W: dniu tym nalety szer~ko wyboru nowego przewodn 1-

oświetlać znaczenie zwycu:- czącego Zgromadzenia. Został 

skiej Republiki Ludowej . se­
kretarz generalny ONZ Dag 
Hammarskjoeld wysłał d:i 
premiera Czou En-laia depe­
szę treści następującej: 

Nagrodę llłerack\ przyzna­
no Stefanowi Wie<:t1ec-kiemu 
- za calnksztHlt twórcznki 
literackiej, organicznie zw1ą­

-.anej z codziennym tyciem 
m1enkańców Warszawy, za 
budzenie I urrwałanie mi­
ln~cl do ·d.olicy oraz; za pracę~===================================================== 
-;poleczną. 

Pietwsza elektrownia 
na Wiśle 

nim członek MRP. Piecu• 
Schneiter, który w trzec1.:!i 
turze głosowania uzyskał 232 
głosy . Kandydat socjalistycz.ttv 
Le Troquer otrzymał 100 gło­
sów. a komunista Cachin 

we~zla w 
prób 

okres 86 głosów .• • • 

Budowana w mlPJSC()WOścl 
Pi zewóz, koło NuweJ Huty, 
pierwsza eltktruwni. na Wiś­
le weszła ru7 w okre- prób. W 
na1bllższych d'>iacn turbme· 
spól ma hy<' Wl"lczony do eks­
ploatacji wstępnej. 

W Ranzle Republiki (Izba 
wyższa parł<tmenlu francu­
sk iego} odbyły się I I bm wy­
bory przewodniczącego Rad) 
Został n im ponownie Gastoo 
Monnervllle, który otrzymał 
w pierwszej turze 220 głosów 
na 278 głosujących. 

„Opu~zczając Wałiz kraj, 
pragnę złożyć w imieniu mo­
ich kolegów I własnym ser­
deczne podziękowanie za 
przyjęcie, z jakim spotkallśmy 
się Wasza uprzejmość i goś­
cinność oraz pomoc. jakiej 
nam udzielono, sprawiły, !Z 
wizyta nasza będzie dla nas 
pamiętnym wydarzemem Raz 
jeszcze proszę przyjąć szczere 
wyrazy wdzięczności i prz_,. 
kazał je również wszystkim 
pańskim towarzyszom I współ­
pracownikom". 

Konflikt zbrojny 
między likaraguą 

a Costa Ricą 
w dniu 11 bm. ambasada Costa Riel .w 

Waszyngtonie podała do wiadomości, ze 
odd:ciały ,.rebeliantów" wpłynęły statkiem 
rzeką Don Carlos w głąb terytorium Co­
.st.a Riel "' . . 

Agencja France Presse podaje, fe mia­
sto Villa Quesada w Costa Plice, znajdu­
jąc' się o 80 km na południe od granicy 
Nikaragui. zostało zajęte pnez desant 
spadochronowy. 

• * * Nowojorski korespondent Agencji Reu-
t&ra podaje, że między Costa ~icą a Ni­
karaguą nastąpiło ze!·wanie stosunków 
clyplomaitycmych. 

... 

Nagrndv, któr vch wysokośt 
wynosi PO IO tys. zł. zostaną 
wręczone l~ureat"m n;i urorz.v­
;;tej sesji R11d.v Narodowe1 
m. st. Warszawv. która odbę­
dzie się w dniu 16 bm. 

Przedziazdowe dni Pr z11rzeczeń 
trzvmuje 

jednak nie do-

Nie c1esz11 sfę optntq dobrej 
tkaczk' Maria Baszczyńska, 
µr z11wudmczttca oddzta.łowego 
kola ZMP Nie wyko1m3e , ona 
swych planów 1 t!uma.czv to 
na]częsde1 na.rtm iarem obo­
wiązków społeczn yćh.. Tow. 
Baszczvńska. nłe rozumie je­
szeze tego, że funkc111 spolecz­
ne- należy w11lcunywać albo 
przed. albo po 11i,dzinacli P1'4-
cy zawodowej. 

Po raz pierwszy 
w Polsce 

Od fundamentów 
aż po dach 
- z prefabrykatów 

J.{1 sekreta.rta.cte ZMP w 
V Zakłada.eh tm Dzter­

zyńskiego od sz1-regu dni iest 
gwarno Zbiera się tuta; mło­
dzież ze wszystkich oddzia­
!ów t po pracy przygotowuje 
dekoracje ara.z ha.sla 114 ll 
Zjazd ZMP. 

Halinka Grzełło Jadtta 
Kłos pra.cu;q na1gorliwie1 O­
to skończyły wtaśnie wycina­
nie liter do dwóch nowych 
haseł Literv z białego Dr111~ 
tolu, przyklewne na czerwo­
ne] tkaninie , tworzq napis: 
.,Na.;wyżstq ;akościq prorluk­
cji powitamv li Zjazd ZMP", 

WARSZAWA, li. 1. „ZMP-owcu, pamtętn1. te twój 
Już w bit"Ż. roku po raz udział w życiu świetlicow11m 

I pierwszy w kraju rol.po- przyczyni się do wychowania 
czniemy w Wars1.awie socjalistycznego człowieka". 
wznoszenie nowego osie- Hasla te zostaną porozmte. 
die systemem budo" nic· 1 szczane we wszy~tkich oddzia. 
twa wielkoblokoweg„. lach t w św1etlwv Przy atów· 
Każdy dom tego osiedla od nvm zaś wejściu do wkladów 
r d ł • · d h zab!yśn1e świetlny tran~pa-un amen ow az po ac 
kl d • · b d · d rent złożrmy z elektr11cznych 

~ a ac. ~tę ę zie z <1- za.rówek Podję!t się go wvko-
zycb. zuzlowobelono\\- ych nać ZM P-owc11 z warsztatu 
blokow. Na placu budowy elektrycznego. 

jak najlepsze wyniki produk· 
c11jne. 

• • • 
We wszystkich oddziałach 

Zakładów im. Dzierzyń. 
skiego pracu1ą młodzt ludzie . 
Na1więce1 Jednuk mlodzieźy 
jest w tlva!nt elektrycznej, 
którq nazywa się też młodzie­
żowym uddzia!em 

ZPB Im Dzie•zyńslciego jut 
od pierwszych dn1 nowego 
roku z nadwyżką w11kunu1q 
swo1e plany Przekracza je 
także załoga tkałnt e!ektrycz· 
nej, os tągając przeciętnie po­
nad 105 proc wyko1tania za• 
dań dzienn11ch 

Kierownik M01śłinkiewkz ł 
jego zastępca, tow. Krzytt•ań· 
ski oraz majstet salowy tow. 
Rogowsk1 Jak '1.a]Lepte] wyra­
ta3ą się o swokh m!un11ch 
pracownikach, spośród któ• 
rych za wzór sluz11ć mogq 
dwie młodziezowe bryya.dy 
ma;strów Pawetczyka i Ro­
siaka. Zespoi v te zawsze w11-
konu1q pia.ny iLo8ciowe, uzys­
ku1ą wysoką jakość produk• 
cji i minimalnq ilość odpad­
ków. 

Tow. Pawełczvk, ba.rdzo 
sumtenny i pracuwit11, śwteci 

lm Dzłer- • przy kła.dem swemu zespołowi. 
żyńskiego chce godnie uczctc! Jest tubian11 za serdeczne . ko• 
11 Zjazd swej organiza.c11. O· Leżeńskie podeJscie do nc11ch 
bok wspomnianych prz11goto• młodych wspótrowarz11szy ł 
wan toczą się na zebrantach ta pogodne usposobienie. Zda­
dyskusje nad projeldem no- rzv się, te ktoś w zespole za• 
wego Statutu. ZMP-owc11 O• choruje albo wyjątkowo źle 

wy~onywać _się hędl1e jt"• Młodzież z ZPB 
dynie montaz goto\\ych e­
lementów. 

W chw1l1 obecne) Miasto • 
proiekt - Stolica Południe 
przygotowuje dokumentację 
dla tego osiedla. Prace nad 
projektem są w pełnym toku, 
w polewie bowiem br. ruszyć 
mają robo.ty na Wierzbnie, tj . 
tam, gdzie · pówstariie · nowe 
Olliedle. 

. . mu tdzle praca - wówczas 
mawin}q dotvcti ~zas~wą pracę Po.wełczvk zawija rękaw11 ł 
kola., wskazu1ą na 7ej blęd11 ł staje do pomocv. 
ntedoc\ągnięcia, a prz11 war• · Tak samo wiele dobrego 
szta tach starajq ate w:11skac! ino.ina ~oWied.zieć o majstrze 

Rosiaku i jego zespolt, l(tór11 
wykonu1e dzie•11<~ zadaniu w 
106 proc daJąc o ca.te 8 woc. 
więcej, a.niżeli to przewidu7e 
plan, tkanin pierwszego ga-
tunku · 

Na twarzach pochyla.ją!'j/ch 

stę nad krosna mi eh łopc<iW I 
dziewczqt wuiut skuptf!n.ie. 

Przy sze~1nu lcro.•uarh 
trzeba się dobrz. r1ob1egać -
mówi Stanislawo Gawhk, nie 
przerywa.1qc prary mimo ii 
1eszcze tylko kilko mtnul po­
zosta;e do godzm11 13 .,.- M 11 
pracu1emy me!odą Za.n.do ro• 
we; - wv1a.in111 - l sto.rumy 
się PTacowa.ć bez przerw mię• 
dzyzm ia nowych. 

Obok wa.rsztatńw Sto11lsln• 
wy Gawlik staja krosnu Ste­
fanii Płachty. a dalei Ja<1wigł 
Bienias I Natalii Matei 
Wszy stkie tknczki JO.I< stę pa· 
trzy - chwali 71 mistrz Ro• 
gowski. 

Wiele jeszcze można by w1i­
mienić nazwiM< prwduwni­
ków, dobrych intodych tkacZll 
i tkaczek. 

1 tu prz11 okazji ujawnia.111 
się niedocfqgnlęcta w vracv 
cale1 orga.nizac.)i Za mato o­
mawia st~ na ubraniach do­
bre t złe prz11r.:lady postępo­
wa n.ta poszczegt'lnych człon­
ków koła Niedobrze , że za· 
rzqd kola ocenia dzialalność 
nktywu według tego, 10.k wy­
pełnia on obowiqzkl or:iani­
zacyj ne. a zb11t rna.ło zwraca 
uwag; na pro.cę tawodowtt. 

Wina w tym również i star­
szych towo.rz11sz11, szczeg6tnie 
oddziałowej organizacji par­
tyjnej, która 1tanowczo za 
mało intereauje się młodzteżtt, 
nie ud.ziela jej rad t wskazó· 
wek: 

Sq jednak włród załogi ł 
ta.cy, którz11 źle. opie.~załe pra- • • • 
cuitt. nie po zetP.mpowsku wv- 1" okresie przygotowai\ do 
wiiizują itę ze nvych za.d11ń. · 1 ł' li Zjazdu ZMP miodzie! 

Na prz11kła.d Janina Woi- ZPB im Dzierżyńskiego mu­
niak, ZM P-ówka, od dawna· •i szczególnie zarroszezvt .się 
nie wvkonu;e planów ant ł!o!- ó u.sunięcie broków 10 pracy 
ciow11ch, ani ;a1'oiclow11ch, a zawodowej, a pomóc jej t0 
uwagł czvnłone 3ej przez mq,j· t111n powinni •tarał towa.rz11~ 
11tra ł kłerowntctwo nie odno-· •ze. 
sztt .skutku. Kwituje je mllcz-e· Dzlm Il Zjazdu kaidy 
niem ł nie poprawia swych ZMP-owiec powinien vow1-
wynik6w. W przectwień!twte tać ~d lOO-procento1vj/m 
do Wo.tniak, zdolna, ale le'ni- · wykonaniem zadań produk-
wa Stasł4 Baczvńska c11in11ch ora.z pód n iesienł~ 
wcł!l.! PJZJITZek4 . . ~ra.w1, ja,lwtoj . ~JlttDIV'.ia.nyc/! tkCJtił'łl 

I 



GŁOS ROBOTNICZT 

STYCZNIOWY SZTURM NARODY przeci'"ko 
uzbraianiu 

D
ziesięć lat temu na d Wisłą rozpoczęła 
się kan.on>da tysięcy dział radziec­
ki.eh. „Bóg wojny" - artyleria - po-

. tok~m żela"'a i stali torowała drngę nat<ir­
ciu p iechoty i czołgów. O sile ogni.a artyle­
ri i rad.z.' eokioj przekonali się h itlerowcy j uż 
pod SU::Un1r.e.dem, gdzie na g~ó~vnych k ie- . 
runkach na tarcia ilość dtia·l s'.ęgal.a 3QO na 
1 km frontu. Na 1.200-kilometrowej lin i~ 
w.alk - od Bałtyku do Kar~t - 5 fron­
tów radz'.ec.k :<;h, wspomaganych działan iami 
wią:lącym.i siły nieprzyjade!a w Czcchoslo­
waeji, na Węgrzedl, w Austrii i Jugosła­

wii, ruszało do nowego szturmu. 150 dywi­
zji Armii Radzieckiej gotowało się do no­
wej rozprawy z WQjskami Hitlera. 
Mi~y 12 i Hi styczn~ 1945 r. znad Nie­

mna, Narrwi, Wisły i Sanu pt?:esdy do na­
tarcia na h~tlerowców trzy fronty bira.loru­
skie i dwa fronty ukrą.ińsk.ie. Rozpoczęła się 

wielka ofen.!!ywa z:ilnowa Armii Radziec­
k iej. 

W ciągu 5 - 6 dni wojska II i III Fron­
tu B iratoruskiego marS?,ałka Roko!>SQwskie­
go i generała Czerniachowskiego przerwały 
hitlerow~i front obronny w Prusach 
Wschodnich. żadn.a z li.nu obronnych tego 
„bastionu niemieckiego imperiali7Jmu", l'nii 
budowanych przez hitlerowców od szeregu 
lat, nie ostał.a się potędze uderzenia wojsk 
radzieckich. 30 dyw;rt;j:i hlitlerowskich zosta­
ło odcięfzy'ch od pozostałych sił wrog.a. Woj­
ska mar=!ka Rokossow&kiego i gen. Czer­
niachowski·ego w ciągu 40 dni ofensywy od­
nuciiy niep1zyjracieia na odlegtość 270 km. 
1 lutego wałczyły już na wybrzeżach Bał­
tyku. 

Z .przyczółków pod Warltą ł Puławami 
ruszyły wojska I Frontu Białoruskiego mar­
walka Żukowa, w skład których wchodziła 
I Armia Wojska Polskiego. 600 km wyromu 
w kierunku na Od.rę, 35 zn:.s.wzony<:h dy­
wlii;ji hitlerowgkich - oto zwycięski bilans 
18-dn.iowej ope··acji wojsk mar&Z. Żukowa 
i walczących u ich boku polski.eh dywizj.i, 
które pędząc przed sro.bą hitlerowców z.bli­
żyły się do Berlina na odległość 60 km. 

K
lęska hiŁlerowt:ów była druzgocąc.a. W 

toku zimowej ofensywy w 1945 r„ z.a­
początkowanej styczniowym smur-

- głębok.a wdzięczność i duma. Wdzięcz­
oość dla Armii Radzieckiej za wyzwolenie 
całej ziemi polskiej spod hitlerow&k iej oku­
pac}~ za to, że jej stycwiowa oknsywa. do­
prow..:Klziła do wyz"W-olenla odwiecznych 
ziem pols•k'ch: Śląska i Pomorz.a, WarmH, 
l\famr i Ziemi Lubusk!ej. 

Za to, że ofensywa stała się pod9tawą zje­
dnocze:i.ia na z.awsze Wrocławi.a, Gdafuka, 
Szr...zedna i Opola z Poznaniem, Krakowem 
i Lubline'11.. Z3 to, że jej owocem była gra­
n:ca n a Odrze i Nys:e - granica pokoju. 
Duma wś płynęła z tego, że w ofensywie 
tej, u boku bohaterskiej Armii Radzieckiej, 
walczyło ludowe Wojsko Polskie. 
Pamięć o dn'ach styczn'.owej ofensywy 

jest wśród nas tym bardziej ŻyWą dziś, kie­
dy wielu polityków i woj~owych atlantyc­
kich pragnęłoby zapomn:eć o wyd.arzeniach 
tamtych la•t. Wydairzenwch, które są chlub­
ną kairtą w dziejach walk Armii Radziec­
kiej z hitlerowcami, a które nie przyspo­
rzyły wcale sł.ąwy d7.isiejszym aw;mtumi­
kom, w•ilu)ącym wywołać nową wojnę. 

Gigantyczna ofensyWa ~tyczniowa 150 dy­
wizji Armii Radzieckiej t'Ozpoczęła się 12 
stycm'.a 1945 r. Rozpoczęła się 8 dni wcze­
śniej niż była planowaoo. 8 bezcel}nych dn.L 
Kto wie bowiem, jak potoczyłyby s;ę wy­
padki n.a Ulk zwanym drugim froncie na 
zaehod?..ie Europy, gdyby tych dni z.ałYraklo 
w rachunku dowództw& wojsk anglo-ame­
rykańskich. W rachunku i Eisenhowera, do­
w00.zącego wówczas wojs>kami aliancikimi,, 
i angielskiego marszałka Montg.<Mnmery'ego, 
dowódcy frontu w Góracłl A.rdeńs.kich. 

16 grudnila 1944 r„ o śwk!e roz.poczęło 
się na.tarcie wojsk hitlerow6kich na 
IXJZYCie amerykańskie w Ardena.eh. 

Sztab I a{"mi[ amerykańskiej, rozciętej na 
dwie części, uciekł w popłochu ze sztabu 
do Brukseli. Httlerowcy w ciągu 8 dni prze­
łamali front amerykański na szerokości 100 
km i v.>d.adi się na głębokość 110 kilome­
trów, dochodiząc dQ iMozy. 

Co sprawiło, że WLniesiona do dlrugiego 
uderzeni.a hi1llerowska pi~ść pancerna nie 
opa<lla? Kto pochwyoił za kołn ierz szykują­
cych się do nowe~ skoku hitlerowców? 

neo ·11erowców 
z Niemiec zachodnich 

PARYŻ, 11. l. 
Dziennik belgijski „Drapeau Rouge" donosi, że 

walka narodu belgijskiego przeciwko układom pary­
skim nabiera coraz większego rozmachu. 

Oddamy 
wszystkie siły 

dla wyzwolenia 
Tai w anu 

- mówią chińscy 
patrioci 

W cal'ych Chinach toczy Ilię 
112eroko zakrojona kampania 
protestu ogólnonarodowego 
przeciwko be;zjprawnej okupa­
cji terytorium chińskiego -
wyspy Taiwan przez Stany 
Zjednoczone. Ludzie ))racy 
potępiają amerykańsko-czang­
kai.sze'kow;ki układ wojskowy 
i zobow iązują s:ę wnieść swój 
Wkład d.o wyzwalania. Taiwa-
nu. 

Robotnicy wielkich zakła­
dów metalurgicznych w Llege 
w petycji do deputowanych do 
parlamentu piszą: „Pracownl­
cy naszego przedslębiorstwa 

zdają sobie sprawi: z tego. że 
remilitaryzacja Niemiec pro­
wadzi do dalszego wyścigu 
zbrojeń, źe wydatkl z tym 
związ:ane będzie ponosić klasa 
robotnicza, pod.czas gdy kapi­
taliści belgijscy oraz lch kom­
pani z innych krajów będą 
z.gamiali oll:>rzym ie zyski. 

W zakończeniu petycji ro­
bomlcy wi.ywają parlament 
do odrzucenia układów pary­
skich. 

W walce przeciwko remili­
taryzacji Niemiec zachodnich 
bierze czynny udZla! postępo­
wa organizacja młodzieżowa, 
„Belgijska Młodzież Narodo­
wa", której czlonkowle zbiera­
ją podpisy pod rezolucją pro­
testacyjną przeclwko układom 
paryskim. 

PROTESTY W KANADZIE 
PRZECIWKO UZBRAJANIU 

NIEMIEC ZACHODNICH 

Z obrad 
IV konferencji 
Włoskiej PK 
10 sty<:znla br. na IV konfe­

rencji Wlook:ej Part.'i Komu­
nj.Btycznej toczyła i;ię dysku­
sja n.ad referatem Togliattiego 
na temat „Walka komunis16w 
o wolność, pokój i socjalizm". 

Cz.lonek prezyd um Krajo­
wego Komitetu Obrońców Po­
koju Emilio Sereni mówił o 
konieczności wzmożen;a walki 
przeciwlro układom p.ary6k:m. 

Na konferencji wyglooili 
przemówienia powitalne 
przedstawiciele brat.nich partii 
Węg:er i Niemiec. Odczytano 
również depesze pow:talne od 
sekretarza generalneio KP 
Indii, Ghosza, od Australij­
skiej Padii Komuni11lycz.nej o­
raz od Koreańskiej Partii 
Pracy. 

12 stycznia 195:5 r. (nr lOJ 

W wielkiej sali Centralnego Muzeum Lenina w Moskwi11 
odbywa się tra.d11C11ine przyjm owcmie pionierów do or­

gan i;;a.cji pionierskich. 

NA ZDJĘCIU: ceremonia przyjęcia do organizacji pionier­
skiej w Muzeum Lenina.. Pionierzy składają uroczyste prz11-

rzeczenie. 

P I • • , o ęzna -siec 
elektrowni wodnych 
powstaje na Angarze 
W szybkim tempie IH>l!UW&JI\ 11112 prace Pl"&T budowle 

pierwszej 1iet1i elektrowni wodnych na Anr&rze. WmoHon& 
obecnie Irkucka Elektrowni& Wodna będzie pod w:r;ględem 
produkcji prą<lu trzecia po elektrownia.eh kujbys;r.cwskie.f 
i stalingra.dzltltl. rowstanie jej umożliwi utworzenie \ roz­
wój potężnelJO ośr.idka przemysłu cię:tkiego w Syberi\ 
wschodniej. 

Poza elektrownią irkucką 
\VYbuduje się szereg innych. 
Będą je zasilać wartko pły­

nące wody Angary. Rzeka ta 
bierze początek z jeziora Baj­
kał, które zawiera znaczme 
wi~cej wody ni± Morze Bal­
tyckie, dziesiątki razy więcej 
nl:i: Morze Azows.k!e I setki 

mem, wojsk.a radz~ie z.niszczyły i zdoby­
ły 3.000 samolotów n~jacielskich, po­
n.ad 4 i pół tysiiąca czołgów i dział szturmo­
wych oraz 12 ty~ięcy dl!i.ał rómego kalibru. 
800 tysięcy :iab~tych i 350 tysięcy wziętych 
do niewoli żołnierzy i oti-cerów hitlerow­
skich - o tyle powiększyła się w wyniku 
te<j ofensywy hsta sbrat n.W!przyjaciela. 

Uwolni-Ono od hit1Ierowskiej n.iev,rol! ol­
brzymie terytodum, wyzwolooo Polskę. 
Przepęd2J0110 hitlerowców ze z.n.aazmej części 
CzechosłowacjL Zdobyta została S'tolica Wę­
gier - Bud.apeszt. Zajęta rosta~ znaczna 
część Prus Wschoonich i Sląska. Utorowa­
na przebojem, w toku zaża,rtycll walk, dro­
ga do Brandenburgii i na Pomor11:e pozwala 
wojskom radzieckim zająć przedpola stoli­
cy hitlerowskich Niemiec i przygotować się 
do ostatecznego szturmu na Berlin. 

6 stycznia 1945 r. Churchill wysy1a po­
śpiesznie depeiize do Stalina. „Na mchodiiie 
toczą się ba:rtlw ciężkie walk.i.„ Będę 
wd.:1lięc2lllY za wiadomość, f%Y możemy li­
czyć na wielk·ie natarcie rosyjllkie na :fron­
cie Wisły lub gdziekolwiek w :innym miej­
scu w ciągu Slty~i.a..„ Uważam tę sprawę 

za pilną". Staliln odpowiada mu 7 stycznia: 
„Mo±e Pa.n nie wątpić, że zrobimy wszyst­
ko, oo tylko będzie możliwe, ażeby dopomóc 
naiSZym dzielnym wojsrkom sojuszniczym". I 
termin stycm.iowej ofensywy wQj&k m­
d.ilieckieh rostaje p!'7.e9Unięty z 20 na 12 sty­
=i.a, mimo niesiprzyja.jącej pogody, utrud­
ni.ającej skuteczną dzialalność lotnictwa ! 
przeS>Zkadzającej artyleri.i w celnym ogniu. 
I oto h.iltlerow~ie armie p.anceme, piąta i 
szósta, szykujące się d-0 nowego natarci.ra, 
zostały pośpiesz.nie w ciągu 5-3 dni wy­
oofane z frontu mchodnieg-0 i skierowane 
n.a wsrchód. Twardy orzech, który hitlerow­
cy draJi do zgryzieni.a w Ardenach wojskom 
amerykańskim i angielskim, rozgryzł kto 
inny. 

Prasa chlń~ka lnfonnuje o 
masowych wiecach w Szang­
haju, Mukd11nle, Wuhanie, 
DaiTenie, Kantonie i innych 
wielklch miastach chińskich. 
Na zebraniach przedstawicieli 
ludnoś<:i przytm:eżinych stref 
prowincji Fukien I Cz.ekiang, 
na które bandy kuomi.ntan­
gow6kie dokonują I'\alotów, u­
chwalooo rezolucj.e stwiero:ia­
jące, że tylko wyzwolen.ie Tai­
wanu i zniEZczenie sprzedaj­
nej kllki Czang Kai-<Szeka za­
pewni narodowi chińskiemu 
pokojowe życie. 

Jak donoszą z Ottawy, 10 
~tycznia delegacja Kanadyj­
skiego Kongresu Obrońców 
Pokoju z laureatem M1ędzynĄ­
rodowej Nagrody Stalinow­
skiej „Za utrwal.ante pokoju 
między narodami" J. Endicot­
tem na czele zaapelowała do 
parlamentu, aby WYPQwiedział 
się przeciwko uzbrajaniu Nie­
miec zachodnich. Członkowie 
delegacji wręczyli parlamen­
tarzystom petycję 9twlerdzaj11-
cą, że wc!ągnl~le uzbrfljonyeh 
Niemiec do paktu atlantyckie· 
go „rozpęta katastrof.alny wY­
śclg zbrojeń". 

Ratyfikacja układów paryskich 
to śmiertelne niebezpieczeństwo dla Austrii 

razy więcej niż S7.tuczny 
7.biornik wody na Wołdze, u­
tworzony dla elektrowni kuj­
byszewskiej. Obliczono, że u­
rządzeni a hydrotechniczne na 
Angarze umożliw\ą produke;ję 
dzies:ątków mi"~rdiiw kilo­
watogodzin energii elektrycz­
nej, to jest znacznie więc<ij 
ani.żeli na to pozwala jakR­
kolwlek rzeka w europejskiej 
części ZSRR. 

Kouty bud<l'Wy angarsklch 
elektrowni wodnych będą o 
wiele niższe od kosztów 
każdej t już powstałych \ 
wmoszonvch elektrowni. Kl-
1.owl!ltogodz.ina energii produ­
kowanej przez pierwszą elek­
trownię angarską będzie wy­
p~dala pięclok.-·tnie taniej 
niż prąd z elektrowni ka­
ehowskiej. 

J
akże żywe są jeszcze w p.amięci wielu 
z nas, Polaków, owe dni styczniowej 
ofensywy. Wyczekiwaliśmy z nadzie-

lą huku arrmait z::ua Wi.sły. Oma-czały on41 
bliski kres obaw przed lochami gestapo, 
wyzwolenie najbliższych z hitierows:kich o­
bozów koncentracyjnych. Ileż wziruszeń to­
warzyszyło krótkim i lapidamym komuni­
katom, taklm jak np. Kraków wolny. Wol­
ny i co najwa:iniejS'Ze nie znisl!CZOny dzię:ci 
błyskawicznemu okrążeniu go przez woj­
ska radzieck:e, które w ten sam ~posób pó­
żniej uchroniły od znis1.ci.enia Zagłębie. A 
później nadeszły wiadomości: Częstochowa 
- wolna.„ Gdyni.a - wolna.„ Gdańsk -
wolny.„ 

Od owych dni minęło 10 lat. I :mów te 
same siły, które kiedyś miliromimi do­
L&rów, funtów i franków przyczyniły 

się do &twon:eni.a potęgi hitlerow:okirej, dziś 
u.&iłują wskrzesić hitlerowski Wehrmacht. 
Pragną wywołać nową wojnę, chcą nowych 
zgl15zcz mlJISt europejskich, nowych ofi.a.r 
nat"odów Europy. Inn.a joot jednak obecnie 
sytuacja. 

Dlaczego Anterykanie 
są tak niepopularni 

wśród Europe.iezyków 
Komisja finansowa Senatu amerykański-ero wydele.-owa­

ła do Europy 1enerała J. Clt~ina z mlsjłł, aby zbMl&I, C'&Y 
asnnowana pnrz USA „pomoo" dla krajów Europy zacbo­
dnleJ jest wldołwle użytkowana ora• w celu prr;ekon!lnla 
Ilię o lojalno~cl krajów r;achodnio • europe,il!kleh ·wobec a­
rruywnych planów amerykańskich przeciwko ZSRR ł kra­
jom obozu pokoju. 

Francuski d'Zlenn.ik „L!bera-

Oświadczenie przewo<luiczącego 

austriackiej opoz-ycii J udowej 
Jak donosi dziennik „Der Abend", w Wi<'dnlu odbylo 

się posiedzenie prezydium ausłriackiej opozycJ\ ludowej. W 
toku obrad zabrał głos przewodniczący austrie.ckl<'j opory­
cJi ludowej, prot. Dobrotsberger, który podkreśli!, ie raty­
fikacja układów paryskich poważnie zagraża Austrii. 

Kom11nt1.1jąc wizytę kanele- str!aokiego prezydium au-
rza Raaba w Waszyni:tonie, striackle) opm.ycji ludowej 
mówca wskaz.al, ii kancler;r. stwierdza; mocaniwa i.achoo­
całkowicie skaritulował przed nie ratyfikując układy parys­
kierownlkami polityki uigra­
nicz.ne) USA. Twiecdi.en1e 
Raaba, ł.e stworzenie nowego 
Wehrmachtu przyczyni się 

do zawarcia ukladu państwo­
wego - powie<Wał Dobrols­
berger - świadciy o tym, ii 
rząd au9triaokl zamierza po­
pierać amerykańską politykę 

kle J W$krze9Zaląc m'Utaryzm 

niemiecki, odmawiają roz­
wiązania nie uregulowanych 
jeszcze problemów europej­

skich. Mocał'stwa zachc<lnie 
wkraCT.aJą na nlebez:p1eczną 

drogę naruS>zama ukladów, na 
drogę przygotowań wnjen-

„z pozycji siły". W i3tocie nych. 

Pierwsze turbiny elektrowni 
irkuckiej mają być urucho­
mione w roku 1956. 
Wzd!uż brzegów Angary u­

łożono jut dziesiątki kilo­
metrów dróg i Jini1 wysokie.. 
go napięcia. Wybudowano 
największą n.11 SyberU I na 
Dalekim Wschodzie betonlar­
n\ę, \ar\ak, -z.ak\ad.y V..J>robów 
żelbetonowych, warsztaty re• 
mantu samochodów I garate. 
Dla budowniczych wmiesio­
no osiedla, domy kultury, 
plarówki żywienia zbiorowe­
go i sklepy. 

Plan prac budowlano-mon­
tażowych na rok 1954 w&tał 

przekroczony. 
Mac"lewr okrążający w.a.rszawskje ugrupo­

wania hirtlerowców wykonały wojska ra­
dzieckie blyskawicmie. Czołgi radzieckie 
rus-Lyły z przycwłka pod Warką na Żyrar­
dów. Równocześnie dywizje piechoty roi.po­
częły natarcie na Warszawę z południa, 
znad Pilicy. I Brygada Pancerna im. Boha­
tet ów Westerplatte nacierała od południo­
wego za-chodu. Zaszczyt wyzwolenia stolicy 
przyp.adl w udzi!lle wojskom I Armii Ludo­
wego Wojska Polskiego, wralczącym pod do­
wództwem generała Poplaw·skiego, u boku 
wojsk mra'!'szałka Zu.kowa. 

Związek Radziecki, k'i:óry sam przez wiele 
lat dźwigał ctężar walid :r; potężną machiną 
wojenną Hitleria, jest dziś silniejszy niż kie­
dykolwiek. Obok niego stoją pot~żne, 600-
mhliimowe Chilly Ludowe. Obok nie&o ~ją 
inne kraje demokracji ludowej. „Jeśli zaś 
chodzi o techniczną stronę sztuki wojennej 
- pisał marszałek Związku Rad;i;ieckiego, 
Wasil<?wskl, w liście otwartym do Mont­
gommery·ego, nawołującego do wojny ato­
mowej - to zdaje Pan sobie oczywiście 
sprawę, że w osha:tnich 1 O latach rozwijał.a 
się ona w Związku Radzieckim dość po­
myślnie. Są to wszystko rzeczy powszechnie 
mane, ale mimo to, chciałbym przypom­
nieć je Pa.nu, ponieważ - jak dowodzą Pań­
skie oświadczenia - nie uwzględniał ich Pan 
w należyty sposób". 

tlon" omawia sprawozdanie 
gen. C!eina .stwierdza.jąc, że 
wysłannik komisji senacltiej 
zapewnił senatorów amery­
kański-eh, iż „USA mogą zmu­
sić rządy europejskie do wy­
stąpien:iia, n.ie jeet natomiast 
pewne, czy ludność zechce 
walczyć, & jeżeU na.wet bę­
dz.ie walczyła, to czy walka 1:a 
będzie skuteczna". Generał 

Clein oświadcza następnie, że 

„jest dla niego niezrozumiałe, 
dlaczego Amerykanie są tak 
niepopularni wśród Europej­
czyków". Stwierdza on: „Wielu 
Eu.ropejezyków nie czuje · dla 
Amerykanów ani wd.zięczno­

ści, an.i sz..acunku". Zapewni.a 
o.n jednak w swym sprawo­
zdaniu, że napotkał kr.aj, „w 
którym podzlw dla Stanów 
Zjednocronych Jest stuprocen­
towy. Krajem tym jest Hisz­
pania frankistowska". 

Boński minister 
rzeczy obecna sytuacja kryje -------------------------­

16 stycznia o godzinie 11 pod Wa~szawą 
przeszła WisłE: II Dywizja im. Dąbrowskie­
go i wraz z VI dywizją ruszyła do sztutmu 
stolicy. 17 stycz:niia rankiem odd.ziały II i VI 
dywizj.i piechoty oraz I brygady kawalerii 
wdzierają się do miasta. Kawalerzyści biją 
się w Alejach Ujazdowskich. W południe 
stoli.ca jesrt wolna. W dwa dni potem, ulioa­
mi. zmienionego przez hi<tlerowców w cmen­
ta.rz rn.i.asta, szla p.ierwsza w wyzwolonej 
Warszawie defiJada Wojska Polskiego. 

O:t'ensywę styczniową naród poli;ki nazwał 
ofensywą o&tatecznego wyzwolenia. Towa­
rzyszyły jej w uczuciach narodu polskiego 

Oceniając realnie układ sii.ł na świecie, 
coraz więcej na.wet tych ludzi, którzy ongiś 
aprobowali aW1anturnio~ at1antye>kich po­
lityków i wojskowych, uważa drziś, że „nie 
ma iinnej drogi niż polityka wspólisotnie­
n.ia" („New York Herald Tribune"). Jak pi­
sze angi.el~i „New Statesm.an and Nation" 
- „stosunek sił będzie najprawdopodobniej 
st.ale i wciąż zmieniać się na korzyść Ro­
sjan. Obecruie nadszedł czas na rokowania 
w sprawie współistnienia.„" 

EDWARD DYLAWERSKI 

- za wycofaniem 

wojsk okupacy;nych 
z Niemiec 

BERLIN, 11.1. 

Jak podaje agencja ADN, b. 
boński minister Spraw Wewnę­
trznych I przewodniczący o­
aólnoniemieokiej partii ludo­
wej dr Heinemann wypowie­
dział się za wycofaniem wszy­
stkich wojsk okupacyjnych z 
Niemiec i zażąd.ał utworzenia 
pokojowych i neutralnych 
Nlemlec. „Pragnlemy przy­
wrócenia jedności kraju, sa­
mookreślenia, zwołania. Zgro­
madzenia Narodowego i za­
warcia traktatu pokojowego". 

w sobie śmiertelne niebezpie­
czeństwo dla AuSl!.ril. Mocar­
&twa zachod1nle realizując re­
milltaTyzację Niemiec :r;a· 

chodnich wciągają również 

nas.z kraj do swych planów 
wojennych. Austrię traktuje 
się jako bazę wojenną bloku· 
atlantyckiego. Rem illtaryzacja 
Niemiec zachodnich grQIZ:i tak­
że nas-zemu krajowi, że zosta­
nie rozdarty, na oo wskazał 

rrzeds-tawlciel radziecki w 
toku posiedzenia Rady Soju­
szniceej 21 grudnia 1954 r. 

Prezydium austriackiej opo­
zycji ludowej postanowiło 

zwołać 13 marca br. kongres 
na rzecz jedności i niei.awi­
slości Austrii. 

W orędziu do narodu au-

Hitlerowski generał 
Heusinger 

w Anglii 

Przekładanka z 7.800 słów 
LONDYN, 11.1. 

Dnia 9 bm. przybyła do 
Londynu n.a 5-dniowy pobyt 
grupa b. ofa:erów hitlerow­
skich, a mianowicie: generał 
Heusinger, jego adiutant -
ppllk. Schwerdlfoger, ppłk. 
Ga.ul oraz kapitanowie Sen­
ker, Gerlach i Rohwer. 

W związku z tym Minister• 
1two Marynarki Wielk.iej Bry­
tanii opubliikowalo nutępują­
cy komunikat: „Sześciu ofice­
rów niemieckich, zajmujących 
stanowiska w urzędzie Blanka 
(faktyanym boń.sklm mini­
gterstwie spraw wojskowych 
- przyp. red.) i odpowiedzial­
nych za planowanie przyszłe­
go wkładu Niemi~ zal!hod• 
nich do obrony, zwiedzi angiel­
skie Ministerstwo Marynarki 
oraz okręty JKM w rejonie 
Portsmouth.„ Wizyta ich ma 
na. celu przygotowanie gruntu 
do przyszłej współpracy mię­
dzy brytyjską marynarką wo.: 
jenną i niem i eoką maryna.rką 
wojenną'', która, jak głosi 
komunik.a•t, powstanie z chwi­
l' wejścia w. t.Y~i• u)®.<1~ 
pamkich. 

F rancuski dziennik „Human!te", 
komentując orędzie prezydenta 

USA, Eisenhowera, odczytane na o­
twarciu sesji Kongresu USA, nazw.al 
je „przekładanką ze 1;łów o pokoju 
i gróźb wojny atomowej", a dt.ien­
nik angielski „Daily Mirror" stwier­
dził, że Eisenhower „wypowiedz.lał 
7.800 słów, nie podając ani jednej 
nowej idei". 

W tych dwóch określeniach zamy­
ka się ogólna opinia, stwierdzająca, 
że, jak pisze dziennik „New York 
Post", wysłuchane we „flegmatycz­
nym milczeniu" orędzie nie zawiera 
żadnej nowej myśli I mogłoby być 
z równym powodzeniem wygłoszone 
przed rokiem czy dwoma laty. 

Dziennik „New York Times" pod­
kreśla, że program wylożony przez 
Eisenhowera opiera się na formule 
„pokój przez &iłę". Innymi słowy, 
mamy jeszcze jeden dowód, żet-im­
penalis1yczni awanturnicy wojenni, 
nie bacząc na ponoszone porażki, z 
uporem brną drogą „polityki z po­
zycji siły". 

Jakie są główne punkty owego el­
senhowerowskiego „pokoju przez si­
łę"? Przede wszystkim ,dalsze two­
rzenie militarnych bloków i ko3licjl 
w różnych częściach świata. M. in. 
Eisenhower ze szczególnym naci­
skiem mówił o pakcie mllltarnym 
Azji południowo wschodniej 
(SEATO) i o podpisanym ostatnio 
układzie pomh;dzY. VSĄ a Cza!)i 
~1-wmklem. 

To uporczywe trzymanie sii: ~ 
lltyki montowania systemu agresyw­
nych sojuszów na Dalekim Wscho­
dzie świadczy, że prezydent USA 
zamyka oczy na wydarzeni.a ostat­
nich lat, a przede wszystkim ostat­
niego roku w tej części świata. Za­
myka oczy na rosnący autorytet 
Chin Ludowych w Azji i w całym 
świecie. Zamyka oczy na stanowi­
sko wrogie SEATO I amerykańskiej 
po li tyce w Azji ze 9trony tak Ich 
krajów, jak Indie, Indonezja, Burma 
czy Cejlon. Jednym słowem, zamykjl 
oczy na to, że na olbrzymim konty­
nencie azjatyckim zaszły nieodwra­
calne zmiany, których nie s11 w sta­
nie zmienić ani SEATO, ani pakty 
z politykami pokroju Czang Kai-sze­
ka czy Li Syn Mana. 

Poważną część swego wystąplenla, 
prezydent Eisenhower poświęci! za­
gadnieniu zbrojeń. Dodając na okra­
sę parę stów o pokoju, Eisenhower 
zapowiedzi al, że 2/3 całego budżetu 
federalnego przeznaczone są na cele 
wojskowe. Zapowiedział on rozbudo­
wę wszystkich rodwjów wojsk ze 
szczególnym uwzględnieniem pro­
dukcji bronl atomowej dla sił lądo­
wych, morskich i lotniczych. 

W części poświęconej sprawom 
wewn~trznym, Eisenhower zapowie­
dział dalsze dławienie wszelkiego o­
poru przeciwko wojennej poll tyce 
USA. Parę ciepłych słów poświęcił 
on antyzwiązkowym ustawom skie­
J'Owanym przeciwko prawom obywa· 

telsklm 1 nawet posunął się do zale­
cenia sojusznikom USA, aby podob­
ne ustawy wprowadzili w swoich 
krajach. 

Eisenhower całkowitym milcze-
niem pominął zagadnienie bezrobo­
cia w USA. Natomiast zapowiedzial, 
iż wydatki wojskowe wykluczają, 
jakąkolwiek obniżk~ P<_><latków. 

Ta część przemówienia 6potkała 
się ze sz.czególnie ostrą krytyką. 
„Prezydent nie powinien lekcewa­
żyć faktu, że rok 1954 'by! rokiem 
regresji.„ Poważne bezrobocie istnie­
je w przemyśle włókienniczym, w 
górnictwie I w przemyśle maszyno­
wym. Administracja powinna zająć 
stanowisko wobec tych zagadnień, 
a nie odsuwać je na bok" o­
świadczył senator Douglas. Z ostrą 
krytyką wystąpił również przewod­
niczący Amerykańskiej Federacji 
Pracy (AFL), Meany, który oświad­
czył, że „Eisenhower zlekceważył o­
strzeżenia czołowych ekcmomistów w 
kraju", że „polityka rządu w spra­
wach wewnętrznyrh jest całkowicie 
nie prwkonywra.j ąca" i że „szeregi 
bezrobotnych wzrosną zapewne". W 
podobnym duchu wypowiedział się 
przewodniczący CIO, Reuther, któ­
ry stwierdził, że „znaczna część pr<r 
pozycji ekonomicznych i społecznych 
w przemówieniu prezydenta sformu­
łowana jest w sposób ogólnikowy 
i pozbawiona jest elementów kon~ 
slruktywnego programu, który by po„ 
zwol!ł sprostać dzisiej:;;z.ym i jutrzeJ-; 

szym potrzebom amerykańskleio na­
rodu". 

Byłoby jednak niesprawiedliwością 
wobec prezydenta Eisenhowera po­
rnmąć .milczeniem zapowi~dż zwięk­
szenia pensji.„ kongresmanów (człon­
ków parlamentu). Jak pisze dzien­
nik „Wa~hington Posl", E~senhower 
zebrał najwięcej oklasków wlaśnic 
wówczas, gdy o tym powiedział. 

Reasumując, wypada stwierdzlć, 
że pre_wdent Eisenhower przedsta­
wił Kongresowi ameryka1'lskiemu 
program kontynuowania zimneJ 
wojny, program, z którego wyni:;a. 
że amerykańscy imperialiści z upo­
rem usiłują nie dostrzegać olbrzy­
mich przemian, zachodzących w 
świecie, us·iłują nie słyszeć żądań 
światowej opinii publicznej, a w tym 
również coraz poważniejszej części 
społeczeństwa amerykańskiego. Pa­
ryski dziennik „Liberation" -
stwierdza że orędzie stanowi „pro­
gram up~rtej odmowy dostrzegani.1 
oznak odprężenia międzynarodowego 
I - bez względu na Io, co się mówi 
- budzi wyraźny niepokój, co do 
przyszlości byznesu". 

Amerykańscy politycy myślą, I~ 
mogą, podobnie jak w przeszłości, 
pr:r;eplatać słowa o pokoju te słowa­
mi 0 wojnie i tym oszukać oplnill 
publicui,. Al• to ju:i: nie te czasy.„ 

't 
· ~o.-

Uchwały rady atlantyckiej 
qrożą 

następstwami 
I I 

powaznym1 
Na lamach „Prawdy" ukazał się artykuł profesora flzykł 

Jądrowej Uniwersytetu Londy1iskie::o S. Burhopa, kt6rY 
komentu.le uchwały rady paktu atlantyckiego w sprawie 
stosowania broni jądrowej. Burhop pisze m. ln.: 

Na grudniowej sesji "rady -­
paktu atlantyckiego w Pary­
żu mimslrowiP. powzięli u­
chwały w ~prawie wykorzy­
stania broni Jądrowej. Uchwa­
ły te nie wróżą nic dobrego 
Europie i oałemu światu. Na 
sesji paryskie; ministrowie 
porozumieli się co d~ tego, że 
strategia paktu atlantye'kiego 
opierać: się bedzoe na stoso­
waniu broni jądrowej. 

Niektórzy, v. tym sam p. 
Dulles, usiłowali uspokoić na­
rody Europy tym, że nowe 
plany NATO przewidują uży­
cie broni jądrowej w celach 
t.aktyC?mych, a nie strategicz­
nych. Jednakże w tym wypad­
ku rozróżnien i e rowYższe ma 
znaczenie wyłącznie formalne. 
Chodzi bowiem o broń o o­
gromnej sile niszczycielskiej. 

Autor podkreśla również, że 
uchwały sesii paryó'kiej rady 
paktu atlantyckiego utrudnia­
ją jeszcze bardziej porf)zu­
mien ie w &prawa: rozbrojenia 
i zakazu broni ~ądrowej. Po­
nieważ plany, struktura ar­
mii, a nawet dys1okacia woj!>k 
opierają siE: na stosowaniu 
broni jądrowej, jest rzeczą o­
czywistą , \ż strnł.dzy NATO 
je.<7.rze baydziej będą się 

sprzed wiali zakazowi tej bro­
ni. 

Narody Europy zachodniej 
konkluduje Burhop 

mogą udaremni(' agresywne 
plany mocarstw uczestniczą­

cych w pakcie atlantyokim ! 
doprowad7ić do zawarcia po­
rozumienia w 9prawie rw­
brojenia oraz zakazu broni ją­
drowej. Naijważniejszym za­
daniem obrońców pokoju jest 
obecnie uświadomić narody, 
jakim niebezpieczeństwem 

grozi realizacja uchwal 'Pa­
ryskich, oraiz organizować 

walkę ~eciwko tym uchwa­
łoln. 

„ 

ZE SWIATA 
-te) 

ZWYCIĘSTWO 
WtOKNIARZV URUGWAJSKICH 

Z Mont..,ideo donouą, fe 1akońct.1' 
si, strajk 12 tysi4cy włókniarzy, ktOry 
trwał 51 dni. Włókniarze osiqgn1111\1 c1,ś• 
clowe taspokojenł• 1wolch iqdań. Wła· 
dt• oblecaly powołać 1pecjalnq komi• 
sj' do rozpatnenia sprawy koHtów u• 
trzymania. W nvią:rku ze wirostem 
droi'(l:ny nastąpić mo odpo.wlednia 
podwyilro płacy robeczef. Oslqgnlęto 

równ1ei porozumienie w 1pra 1Me za• 
trudnienia zwołnlonych robotników. 
Wł~knlane powrócili do pracy. 

SAKSOFONY I GllAP.Y HAWAJSKIE 
W PRlYSztYM WEliRMACHCIE 

Aby tachęc:ić młodzlei do 1łuiby wojsk°" 
wej-Blank (kierownik łaktyczMgo minii„ 
terstwa wojny Niemiec 1achodn1ch -
red.) I jego pomocnicy usiłujq ucrynfć 
Wehrmacht jak najbardziej atrakcrjnym 
dta młodtieiy. W swej gorliwoJcł ucie• 
kajq si• oni niekiedy do zabęlw"ych 
chwyt~w. Tak np. orkiestry wojskowe 
priyn:ego Wehrmochtu majq otr1ymot 
1ak1ofony 1 gitary hawajskie. 11T1go r.,_ 
d1aju sztuc1kami Błank próbuje reklo· 
mować wskrzenony Wehrmacht" -
podkr•51a 11Togbla1t". Jednakie ład· 
no 1:2tuc1ld nie pomogq. Apel ie mło­
dtieły, by wstępowala do \VehrłfKlch­
tu, po1ostaje bet o<lpowiedd. 

WYBORY NOWEGO PRZEWOONIC?.ł,­
CEGO SENATU BERLINA ZACH. 

W dniu 11 bm. senat roehodnlo-be„ 
lhhkl wyhrnl swyfl1 pn1V1CdnlcJqC:1"' 
Willy Brandta, który noleiy do partii 
socjoldemokrctyc1n1j. 

GWAtTOWNE POWODZI!! 

W północnej Grecji przenły gwoł-­
towne ulewy, które spowodowały pt>­
wódi. Donouq o ulonięciu 8 osób. Kil­
kaset osób po1ostaio bez dr.chu nod 
głowqj równiet w Soloniko'h dług•· 
trwałe dencze spowodowały zcto,:tle­
nie kilku.set domów. Ulew~ wynctdt.lly 
powaine nkody moterialne. 

* * * Praso 1ndone1yjs•a donosi, łt w wf.,. 
lu okręgach wysp Jawa, Sumatro I 
llomeo nastqplły silne powod1le. Na 
w'tsple Lombok J>fCIWle w11ystkl1 n:ekl 
wystqpllr i bncgów. P1>lo rrlowa rna(· 
dują się pod wodą. Z okolicy mia'111 
Diemb01 1gln41ło 17 ludrl. 

ZMl'Rt Ił. GRAZI ANI 
n słfcznia 1morł w wieku 72 1<tt b. 

lopyslowski marualok Wioch ludoU 
Orodonl, 



GŁOS ROBOTNICZY' - ~TR. I 

Związki zawodowe Spór o l(rystynę 
.,.. . 

POZNAJEMY DELEGAT~ 
NA Il ZJ AZO ZMP . 

przejmują sprawy BHP 
i inspekeję p1•acy 

• 
I tylko o l(rystyn~ • nie Henryk Leśniak 

' 1 grudnia 1954 roku wy­
dany został, na wniosek 
CRZZ, dekret o przejęciu 
przez związki zawodowe za­
da11 w dziedzinie wykony­
wania ustaw o ochronie, 
bezpieczeństwie higienie 
pracy oraz o sprawowaniu 
inspekcji pracy. 

Dekret ten poza przekaza­
niem zwi.ązk.om zawodowym 
uprawnień pat'1stwa w spra­
wie BHP, wykonywanych 
dC'tychczas przez Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej, 
wprowadza równocześnie 
nową organizację inspekcji 
pracy. Zamiast dotychczaso· 
wych dwóch aparatów kon­
troli BHP, państwowego i 
związkowego, dekret two­
rzy jednolity branżowy sy­
stem inspekcji pracy, pod· 
porządkowany związkom 
zawodowym. [naczej mó­
wiąc, sprawy bezpieczeń­
stwa pracy znajdować się 
będą pod bezpośrednią kon­
trc.lą klasy robotniczej. 

pracy, urlopów, wypowie· 
dze1\ pracy, ochrony pra~y 
młodocianych itp. Nato­
miast powołane przy więk­
szych zakładach produkcyj­
nych zakładowe komisje roz­
jemcze mają na celu szyb­
kie i sprawne rozstrzyganie 
sporów o pracę, wynikłych 
między Kierownictwem a 
pracownikami. 

Rady zakładowe powinny 
również zwalczać wszelkie 
wykrocz>!nia w stosunku do 
ludowego ustawodawstwa 
pracy, 11 sprawy ważne i 
trudne •glaszać do właści­
wych okręgów związków 
zawodowych. Obowiązkiem 
rad z<1Kładowych jest po· 
nadto 7głaszanie ciężkich 
wypadków powstałych przy 
pracy w przedsiębiorstwie 
terhnicznemu inspektorowi 
pracy, m'łjącemu siedzibę 
przy wt;i.sciwym zarządzie 
okręgowym związku zawo­
dowego, lub przy zarządzie 
głównym. 

Godną podkreślenia zmia­
ną. jaka zaszła w uprawnie­
niach związków zawodo­
wych jest to, że CRZZ po· 
sindać będzie prawo przed­
kładania Radzie Ministrów 
projektów przepisów praw­
nych z zakresu ustawodaw­
stwa pracy wydawania -
na podstawie udzielonego 
upoważnienia ustawowego 
- uchw'lł i instrukcji doty­
czących wykonywania prze­
pisów prawnych z zakresu 
UFtawodRv.stwa pracy oraz 
uc1zielanid wvi11śnień co do 
stosowania tych przepisów. 

- A więc, waszym zdaniem, 
Krystyna n ie jest aktywistką, 
a nawet uważacie, że nigdy 
nią nie będzie ? 

To s.pokojnym tonem po­
wiedziane zdanie wywołało 
niedawno długą l namiętną 
dyskusję, w czasie której dwie 
strony - doświadczony „mło­
dzieżowiec" i laik od Śpraw 
młodżieży, bo człowiek o wło­
sach przyprószonych siwizną 
- na próżno usiłowali uzgo­
dnić swe poglądy ... 

- Krystyna, to dziewczyna 
pusta, w głowie Jej tylko t.!lń­
ce, balet. Cóż może mieć 
wspólnego z naszym aktywem 
dojrzałym ideologiczme - u­
pier;łl się młody. 

- Krystyna to przodowni­
ca pracy wyrabiajqe<1 130 pro<:. 
normy, a że m.a „bzika"' na 
punkcie tańców, to chyba nie 
złego. Czyżbyście przyznawa­
li sluszność staremu niemiec­
i<-iemu przysłowiu, że gdz,ie 
się śpiewa i tańczy tam się 
diabla niańczy? - żartow!łl 
nie przekonany „zasadniczą" 
argumentaqą ZMP-owca o­
brońca dziewczyny. 

Zgodnie z dekretem, tech­
niczną inspekcję pracy nad 
wszystkimi zakładami pro­
dukcyjnymi, laboratoriami, 
warsztatami szkolnymi itp. 
sprawować będą powołani 
przez poszczególne zarządy 
główne związków zawodo­
wych, a zatwierdzeni przez 
CRZZ, techniczni inspekto­
rzy pracy. Inspektorzy ci 
posiadać muszą wyższe lub 
średnie wykształcenie tech­
niczne, albo wykształcenie 
medyczne ze znajomością 
technologii procesów pro­
dukcyjny:h. 

Winni naruszenia przepi­
sów o BHP, o rodzajach 
pracy wzbronionych młodo­

cianym i kobietom o skró· 
conym czasie pracy i o urlo­
pach dodatkowych bądź nie· 

Chodzi więc teraz o to, 
żeby wskazania dekretu, 
wzmaga 1ące troskę o stałą 

poprawę warunków pracy, 
były w pełni wprowadzane 
"' życie. W związku z tym 
wszystkie ogniwa związko­

we, jak zarządy okręgów 

związków zawodowych, ra­
dy zakładowe grupy 
związkowe powinny prze­
analizować bieżące zadania 
1 potrzeby zakładów pracy 
oraz przystąpić do realizacji 
wykonywania ustaw o 
ochronie pracy I sprawowa­
niu inspekcji pracy. 

Spór trwał dluao. imię Kry­
styny powtarzało się w nim 
wielokrotnie. Kry~tyna 
głośno mówi o tym, że nudzą 
ją nasze zebrani.a, a przt!cież z 
ich wychowawczego wpływu 

nie możemy rezygnować ... 
- Krystyna jest koleżeńska, 

lubi.ana przez załogę, a że lu­
bi się bawić, to przecież pra­
wo mlodoścL 

wykonywania nakazów Krystyna... Nie,· to jut nle 
ty !ko przecież o nią !!hodziło. 
Chodziło o sprawę szersz:.i, o 
to, jakie warunki musi speł­
niać miody chłopiec czy rnlo-

te.::hnicznego in.spektora 
Mgr WACr.AW KRAJEWSKI 

1tarszy lnspeklor ochrony pracy 
CRZZ 

pracy, podlegają w myśl de­
kretu karzf- grzywny. 

Polskie adaptery 

Technh:znl Inspektorzy 
pracy powołani przy 
poszczególnych okręgach 

związków zawodowych kon­
trolować będą bezpośrednio 

urządzenia techniczne i sa· 
nitarne oraz warunki i or­
ganizację pracy z punktu 
widzenia zabezpieczenia 

ztf1owia życia pracowni· 
kć-w . Organizować będą 

rownież ~zkolenie załóg fa­
brycznych z zakresu BHP, 
badać przyczyny 1 okolicz­
nnścl powstawania wypad· 
ków przv pracy oraz opinio­
wać pru1ekty budowy i 
p1 zebudowv zakładów prze­
myslowy .. h w myśl wymo· 
gów BHP Ponadto będą oni 
udz1e\ac wszechstronnej po­
mocy i instrukcji spolecz· 
nym inspek1orom pracy, 
wybieranym w poszczegól­
nych zakładach pracy. 

Społe.:zni inspektorzy 
oraz aktywiści związkowi 
(rady zakładowe) obowią· 
zani są do udzielania infor­
macji i 7~łatwiania spraw 
pracowników co do czasu 

Żak!ady Mechaniczne im J. Stalina w Poznaniu produkują w ramach produkcji zastęp­
czej nowoczesne adaptery Dokumentację teclrnicznq adapteru opracowa! zespól konstruk­
torów ZISPO. Ulepszony motorek adapteru zostat przylitosowany również dla plyt wal· 

noobrotowych - m11'rorowld. 
NA ZDJĘCIU: mistrz Wladysław Gniatkowski i brygadzista montażu Sylwester Kasprzak 

przeprowadzajq ostatnią kontrolę iiOtowych adapterów. 

Widzące ręce 
Jadąc natłoczonym tramwajem zapy­

r.ałam konduktora: 
- Czy możecie ml powiedzieć, gdzie 

tu mniej więcej będzie numer 46? 
- Który numer? 
Nim się zastanowił, z.a.nim odpowie­

dział, z odległego rogu wagonu tram­
wajowego rozległ się donośny głos. 

- Proozę pani, to przy Armil Ludo­
wej. 
Podziękowałam i spojrz.ałam na przy­

padkowego informatora. Siedział na 
miejscu dla inwalidów, w rękach trzy­
ma\ białą laskę. Nie widzi.al ani mnie. 
<ml tłoczących się ludzi. · 

! Wy~iedliśmy razem. Miarowy 1ttuk 
.Jego las.ki towarzyszył mi przez calą 
drogę, stuk orientujący. 
Zatrzymaliśmy się. To tu. Na bramie 

tablica: „Pnyjaźń" - Spółdzielnia In-
wali<lów. Mój towarzysz od razu po­
czuł się jak u siebie w domu, Kiedy 
wszedł do środka przywitał się z mło­
dym, również niewidomym mężczyzną 
rozmawiającym właśnie przez telefon. 

- Wiesz - mówił tamten z ożyw;e­
niem - wybraliśmy sobie coś odpo­
wiedniego. Tak, brązowe. Kupiłem so­
bie brązowe półbuty. Takle będą naj­
odpowiedniejsze. Człowiek sam sobie 
robi prezenty - śmial si~ do słuchaw­
k i. - Tak, to na ul. Andrzeja. Na jle­
piej, jak pojedziesz „19" - poucz.al 
kogoś. 

Potem, gdy już skońozyl rozmowę I 
chciał odłożyć słuchawkę, trudno mu 
było odnaleźć widełki. 

.• * * 
Wesz,liśmy do sall tkalni. Na ręcz­

nych warsztatach rozpięte tkaniny. 
Czarno-białe peptly, materiały w czte­
rokolorową kratę. W rękach pracują­
cych delikatnie i zwinnie obracają się 
czółenka. Tkacz o ba-rdio jamych wło­
sach z niezmąconym spokojem pogwi­
zduje i śpiewa „Paryski Gavroche ... ", a 
przy tym czuwa: osiem "rzutów - to 
kolor granatowy, dwa rzuty - brązo­
wy. Widząca ręka sięga w omaczone 
miejsce po czółenko, napięta myśl kon­
troluje rzuty, palce wyczarowują pitik· 
ną, bezbłędną, precyzyjnie wykonaną 

tkaninę. Duze osnowy pozwalają na 
równomierny, nieczęsto przerywany 
Lok pracy. 

A cudze oczy, oczy brakarzy, uważ­
nie sygnalizują błędy. czuwają. 

- Przesunęła ci się nitka - mów! 
brakarz. Beztroski przed eh wilą pie­
śni.a rz od razu poważnieje. 

- Ale to nic wielkiego - dodaie 
zaraz braka.rz. I znowu płynie melodia. 
znowu pogwizduje przy pracy młody, 
niewidomy tkacz. 
Bląd to zwykła, ludzka rzecz, cho· 

ciaż nieprzyiemna, Ale tu w „Przyja­
źni" bląd jest sprawą szezególnie bo­
lesną, sprawą nie tylko zarobku, ale 
przede wszystkim bardzo drażliwej, 
wyczulonej ambicji. Pracę traktuje Się 
w „Przyjaźni" serdecznie l bardw se­
rio. Praca pojednała z życiem niejed­
nego spośród tu obecnych. Praca dla 
nich to równorzędne stanowisko w spo­
łeczeństwie. 

- Niewidom! nie chcą być gorSf od 
tych, którzy widzą - opowiiada in­
struktor. - Ciągle dopytują się o wy­
nik! współzawodnictwa. A pracują 
pięknie , dając aż 95 proc. I gatunku. 
Zdobyliśmy sztandar przechodni. 
Wprawdzie nie mogli go zobaczyć, ale 
oicszyli się nim serdecznie. Nasze tka­
niny są starannie wykonane. rozchodzą 
się szybko. A co dopiero mówić o pra­
cy dziewiarzy - rajtuzy, śpiosz\d, kaf­
taniki, kąpielówki są po prostu roz­
chwytywane. 

* * * W d1liewiarni od czasu do cz.asu 
dźwięczy dzwoneczek. W takich mo­
ment.ach na skupionych twarzach pra­
cujących tu ludzi od razu uwidacznia 
się zaniepokojen ie. Dzwonek sygnali­
zuje zerwanie się nitki. Ten p rosty 
przyrząd ułatwia pracę niewidomych. 
Jego autorem jest również niew idomy 
- racjonalizator Eugeniusz Zając. 

spychacz do igieł d:i;iewiarskich chro­
ni paJce niewidomych przed skalecze­
niem, wyłącza automatyczn.ie z produk­
cji niepotrzeb'1e w danej chwili igły, 
Za to usprawnien ie i wiele jeszcze in-

CAF - fot. 8oronowskl 

nych niewidomi robotnicy niejedno­
krotnie dziękowali niewidomemu ra­
cjonalizatorowi. - Dzielny ten nasz 
kole~a Zając - opowiada mól towa­
rzysz. 

Tu w „Przyjaźni", jak to zawsze 
wśród ludzi ·bywa, dochodzi czasem 
do sporów lub sprzeczek. Ale tylko w 
drobnych sprawach. Dominuje zaś at­
mosfera jakiegoś specjalnego rodzaju 
solidarności i porozumienia. 

- Solidarność i koleże1'1stwo ludzi 
dotkniętych podobnym nieszczęściem 
ułatwia pojednanie z życiem - mówi 
mój towarzysz. Wymawia slowa po­
woli, jak gdyby mówił sarn do siebie. 
- Ten problem był dla nas najważ­
niejszy. W naszych dzisiejszych warun­
kach te rzeczy dokonują sii: łatwiej J 
mniej boleśnie. 

Ludzie w „Przyjaźni" nie są bezradni. 
pozostaJWJeni sami sobie - tworzą spo­
łeczność. Nie przeżywają więc bólu 
osamotnienia. Mają swoje wspólne 
smutki i radości, są materialnie nie:i;a­
!eżnl, a przede wszystkim wiedzą, że 
są potrzebni i użyteczni. Kochają mu­
zykę i poezję, kochają źycie. 

Nie chciałam pytać, lecz bez przer­
\~y dręczyło mnie pyt.anie: w ja:k! spo­
sob mój towanysz stracił wzrok? 

Jakby wyczuł moje myśli, bo nagle 
sam zaczął opowiadać. Mówił tym sa­
mym spokojnym tonem, ja.kim opowia­
dał o racjonalizatorze Zającu i o innych 
kolegach. 

- Byłem kontuzjowany w c~sie 
działań wojenn)'Ch w 1939 roku. Stra­
ciłem oko. W 1943 roku, podczas ła.pain­
ki hitlerowcy wybili mi druaie oko. 
Jest_ ~ bardzo wielu takich jak ja, ln­
walldow wojennych, ofiar woj>ny i be­
stialstwa okupantów. 

W chwili gdy to mówił, było to lut 
tylko bolesne wspomnien.ie czegoś, co 
miał poza sobą. Ucichł w nim bunt 
pierwszej rozpaczy. By! pogodny, ser­
deczny. Łatwo można było wyczuć, że 
dokonał się w nim p1xices wielkiej 
afirmacji - zwyciężyła potężna sita 
życia. 

Ludzie z „Przyjaźni" są już po bu­
rzy. Ale tragedia, którą przeżyli, jest 
straszliwym ookarżeniem , jest potęż­

nym protestem przeciwko zbrodni na 
nich dokonanej - protestem przeciwko 
wojnie i jej imperiaHstycznym inspira­
torom. 

A. CZ. 

da dziewczyna, by być dzia­
łaczką ZMP, by oddz iaływać 
na młodzież, by mieć na n ;ą 
dobry wpływ, by cieszyć si~ 
jej szacunkiem i sympatią. 

Nowy projekt statutu Zi'JTP 
sprawy te postawi! szeroko i 
niejako Po nowemu. Dyskusja 
pnedz1azdowa „odbrązowila" 
jak gdyby postać aktywisty, 
wykazała, że aktywista 
ZMP-owski nie musi sob~e na 
s iłę przyprawiać długiej, si­
wej, .,ideologicznej" brody, że 
- jak to kiedyś określił je­
den ze starych górników -
nie musz11 mu zaraz wyrastać 
biale piórka ważności, które 
odróżniają go od całej mło­
dzieży, odróżniają i co, nieste­
ty, czi:sto za tym idzie - od­
dalaJą. 
Wśród członków ZMP są ty-

5iące chłopców i dziewcząt za­
sługujących na miano aktywi­
sty, choć wcale nie spełmają 
takich warunkow jak: wysoce 
uświadomiony, dojrzały ideo­
logicznie, doświadczony poli­
tycznie itp. Oczywiście nie 
brak takich dz.iałaczy mło­
dzieżowych, którzy posiadają 
te cechy, którzy pracują nie­
zwykle ofiarnie, mają bogate 
doświadczenie w działalności 
społecznej, mają JUŻ ukształ­
towany światopogląd. Ale nie 
oznacza to, że każdy aktywi­
sta musi znać wsz-echstronnie 
i głęboko naukę marksistow­
ską. 

Kto może być I powinien 
być aktywistą ZMP? Bardzo 
wnikliwie trzeba odpowiedzieć 
na to pytanie, aby nie wtło­
czyć młodzieży w jakieś 
sztywne ramki l podzi.ałkL 
AktywLStą ZMP może być 

każdy młody, który głęboko 
miłuje Polskę Ludową, który 
pragnie budować socjalizm. 
ma pasję wnoszenia istotnego 
wkładu w życie swej fabryki, 
swej szkoły, swej wsi, swej 
organlzacJ 1, każdy, który umie 
porwać młodzież. Może być i 

1 powinien być aktywistą ZMP 
każdy miody, który cieszy się 
autorytetem rówieśników, au­
torytetem zdobytym rzetelno­
ścią i sumiennością. żarliwo­
ścią i uczciwością, zgodnością 
słów z czynami. 

Nic w tym złego, że Krysty­
na lubi tańczyc; to dobrze, że 
swój zapal. swą energię wy­
ladowuie w pracy zespołu ar­
tystycznego - skupia wokół 
siebie inne dziewczęta, uczy 
je przyJemme kulturalnie 
spędzać wolny cz.as. 

N1<: w tym zJego, te Janek 
kazd'ą wolną od pracy chwilę 
spędza w 5alt gimnaHtyczne1 
marząc o mistrzowskich ręka­
wicach na ringu. Sport uczy 
jego i Jego kolegów - wy­
trwaJości i spra.,vnoścl fizycz-
nej, koleżeństwa i dyscypl my. 

Czy są to cechy oboję1ne? 
Czyż me zależy nam na tym, 
by młodziei ZMP-owska je 
posiadała? 

Powie ktoś - a powie n.a 
pewno, bo nie łudźmy się, że 
sam nowy projekt statutu 
ZMP czy nawet dyskusja od 
razu zmieni zdanie wielu 
ZMP-owskich dl'li.ałaczy - że 
len i ów mlody człowiek, przo­
dujący w pracy, sporcie czy 
nawet nauce. nie ma jasno 
skrystalizowanego światopo­
glądu, że nieraz wyskoczy z 
jakimś twierdzeniem, od któ· 
rego „ludziom uświadomio­
nym" włosy dęba stają na 
głowie. Czyż to dyskwali­
fikuje aktywistę ZMP? Nie, 
na pewno nie. Rozwój mło­
dego czJowieka nie od­
bywa się po gładkiej, asfal­
towej wstędze. Często idzie 
zygzakiem. Są tam załamani.a 
i wzloty, wy:i:yny, od których 
mąci się w głowie, I upadki, 
po których długo trudno 
przyjść do siebie. Swiatopo­
gląd naszej młodzieży rodzi 
się w walce - nie można go 
ukształtować porcją formul 
od razu przyjętych, przepisa­
mi moralnymi podanymi w 
formie pa);'ki. Obrazowo mó­
wiła o tym, zabierając głos w 
sprawach młodzieży, znana li­
teratka Ewa Szelburg-Zarem­
bina wołając: Młodzież ma 
mocne, zdrowe zęby, chce sa­
ma rozgryzać życie. 

Wa.hanie i wątpliwośeł tak 
samo jak 1 żarliwe pasje, go­
rące namiętności nie obniżają 
wa.rtości młodego człowieka. 
Swiiadc.z11 o jego szczerości, o 
jego uczciwości, o wrażliwości. 
Cechy te trzeba wysoko cenić, 
na ich kanwie kształtować 
światopogląd, charakter, mo­
ralność, nowego człowieka, 
nowych lud:z;L Ludz.i o różnych 

zainteresowaniach, ludzi rol­
wijających się według swych 
pragnień, swych zamiłowań, 
swych uzdolnień. 

Czy pojęcie aktyw!s'\y ZMP 
było często spacrone tylko 
wśród samej młodzieży? Nie. 
Trzeba przyznać, że i wśród 
dorosłego społeczeństwa było 

tu wiele n iejasności. a śc:ślej 
mówiąc, błędów. - Cóż z nie­
go za aktywista - pomruki­
wał sekre-tarz niejednej orga­
n izacji partyjnej - jeteli na 
szkolen:u wyrywa się z pyta­
niami świadczącymi o niedo­
statecznej znajomości mark­

sizmu - lenini2mu? 
- t.adny mi aktywista ZMP 

narzekał przewodniczący 
rady narodowe1 - Jeżeli nie 
potrafił do tej pory wla~nego 
ojca przekonać do iipółd•:el­
czosci produkcyjnej. 

-Z takim aktywem ZMP - Towarzyszu Leśniak, wy 
daleko nie zajedzie _ autory- już jesteście żonaty? 
tatywn ie opLniowano w radzie - Tak. 
zakładowej. gdy mlodz:eż. µro- - A dzieci macie? 
sjfa o ur111d1.PnłP 7.>ih•wv c7 v - Mam córeczkę. 

Gdybyk1e go rnogli zoba­
o zbiorowe nabycie biletów do czyć w tym momencie, zrozu-
teatru. mieli byście od razu, że to 

Działo sill tak nle11az, bo dzlecko je5t dla niego ź1 ódlem 
słowu - aktywista pojmowa- nieustającej radości. Dziew­
no wąsko, mierzono jego wa- qynka maleńka, ma dopiero 
gę sztuczną powagą, wystą- J miesiące. A ile z nią było 
pieniami na uroczystych aka- kłopotów. Urodziła się jako 
demiiach. Z11pominano, że ak- wcześnia1c, ale teraz jest już 
tywista ZMP - to człowiek silna, potrafi się nawet obró­
mlody, który może mieć i po- cić. Przez dłuższy czas roz­
winien mieć wszechstronne mawiamy o dziecku. Mię­
zamteresowania, który czyta dzy innymi i dlatego, że tak 
nie tylko literaturę ideologi- przyjemn:e jest patrzeć z jn­
czną, ale także beletrystykę, kim przy„viązaniem ten mlo­
który chodzi nie tylko na dy człowiek (do nied6wn.a 

tych zakładów Heńka Leśnia­
k8 było tam zaledwie 70 człon­
ków ZMP. Ostatn!o było ich 
255. W t;.m samym czasie 
przyjęto nP kandydatów par­
tii 38 ZMP-owców. · Sukces 
niemały. 

Leśniak już w 1946 roku był 
członkiem ZWM. W awansach 
organizacyjnych przeszedł róż­
ne szczel:Jle. 

Za swą pracę w organizacji 
był już niejednokrotnie wy­
różniany - byt delegatem na 
warszawski Zlot Młodych 
Przodowników, a obecnie zo­
slał wybrany dP!egatem na II 
Zjazd Związku Młodzieży Pol~ 
skiej. 

B. W. 

zebrania, ale i do teatru, przewodniczący Zarządu Za-
na wystawy, na spotkanie ktadowego ZMP w Łódzkiej z UkOSB 
z dziewczyną, który nie Fabryce Ma&Zyn Jedwabni- _j __ _ 

tylko innych uczy, ale i sam czych, obecnie kierownik 
się uczy, bo jest miody, bo go Wyd.z. Organizacyjnego ZD 
ciekawi życie bogate i piękne, ZMP Łódż - Polesie), mówi 
bo chce je poznać, bo chce je o swym źyciu rodzinnym, 
zgłębić i dać mu z sjebie Jak o swej maleńkiej córeczce. 
naJwięcej. Opowiad.a, że czuje się trochę 

Chyba takich właśnie akty- pnemęczony, bo często musi 
wistów ZMP chce mleć mło- wstawać w nocy do dziecka. 
dzież jak najwięcej. Chyba ta- Trzeba wspomnie.:, że w 
cy właśnie aktywiści porwać tri..dnym dla Henryka Leśnia­
potrafią młode pokolenie do ka okresie związanym z cho-

i l robą Jego rnny, ani trochę nie 
Pracy wa ki o wcjalizm. o~labla praca organizacji mło-
__________ J_._K_. dzieżowej w Lódzkiej Fabryce 

Maszyn Tedwabnlczych. 

łłonkurs 
na nailepszą 
gazetkę ścienną 

Heniek r eśniak nigdy nie 
miel zbyt różowego życia. 
Zahartowały go trudności. 
Urodził ~ię w rodzinie robot­
nika rolnego. Ojciec jego 
przed wojną pracował w ob­
szarniczym majątku. Nie 
trl•dno ~'lbie wyobrazić, jakie 
wt.wczas było życie rodziny 
l.eśniakó.v. 

W związku z dzle111ęc1vle- Od 1!144 roku Heniek Leś-
ciem wyzwolenia Lodzi. Wo- mak zacuil pracować. Praco­
jewódzka Rada Związków Za- wal w ró>.nych 11.Rkladach przy 
wodowych, Zarząd Głowny różnej pracy jako robotnik. 
Zw. Zaw. Włókniarzy oraz Dopiero w l..ódzkiej Fabryce 
Wojewódzki Dom Kultury o. Maszyn .Jedwabniczych wy­
głaszają konkurs na najlepszą ~pPcjałiz.,wał się w zawodzie 
zakładową gazetkę ścienną. dyspozyto,·a. 

Na treść gazetki pownny Pracował więc zawodowo i 
składać się: osiągnięci.a pro- jednocześnie pełntl funkcję 
dukcyjne, socjalno-bytowe, przewodniczącego Zarządu Za­
kulturalno-oświatowe zakładu kłndowel(o ZMP, 
pracy, jego załogi, organizacji Organizacja ZMP w Lódz­
ZMP-owskiej oraz ekip łącz- k1ej Fabryce Maszyn Jedwab­
ności miasta ze wsią. • niczych w okresie sprawowa-

Termin nadsyłania gazetek nia przez tow. Leśniaka fun­
do gmachu WDK przy ul. kcji przewodniczącego, znacz­
Traugu tta 18 upływa w dniu nie się rozrosła · i umocniła. 
17 bm. W momencie przyjścia do 

Nowe koncentraty 
• sp ozy wcze 

• 
I 

Pilne 
poufne 

Wteczór. Ucichli/ telefonu. 
W redakcji cisza, jakb11 kto 
makiem zasial. Zapanowal 
tzw. nastTój do pisania.. Ate 
mija już godzina, a napiaalam 
zaledwie początek felietonu. 

Napis na kopercie - „Pil­
ne". W pierwszej kopercie 
druga koperta. N a niej na.płs 
- „Poufne". Otwieram więc 
Ust piln11 i poufni/. A w li§c!a 
meldunek specjalny. Pilny, 
poufny, apecjalny o... wyko­
naniu planu rocznego w dniu 
28 grudnia 1954 r. przez Sród• 
miejsko-t.ódzkie Zak!a.dy Prze­
myslu Dziewiarskiego w 100,1 
proc. Meldunek poufny, & 
przecież został prz11slan11 po 
to, aby zamieścić go w gaze­
cie. Jak pogodzić jedno z dru­
gim i co w tym „poufnego", 
źe zaklad wykona! plan? 
Zamyślilam się ... 
Nagle uslynalam za piec~ 

mi tubalny śmiech. 
- Ha, ha, ha. Z!apa!yśclc 

się na haczyk, szanowna to­
warzyszko ... 

Odwracam się. Przede mnq 
stoi sam Naczdyrdups i zło­
żywszy ręce na brzuchu zano­
si się od .śmiechu. 

- Gdzież jest konsekwencja. 
w waszym felietonie? Pi.aze­
cie, że otrzymałyście poufny 
list, a równocześnie ujawnia­
cie treść tego poufnego listu\. 
Zapominacie o przepfaach ł 
par.agrafach. Ja tam na nic 
nie patrzę, tylko na paragraf 
i jestem zdania, że stempelków 
„PHne" i „Poufne" nigdy nie 
zawadzi postawić. Zawsze tD 

Nasz przemysł koncentra­
tów spożvwcz;ych stale zwięk­
sza ilość orodukowąnych orod­
kńw odżywczych: zup i susów 
w kostka~h. budyni, przypraw 
do potraw itp. W bież. kwar­
tale przewirlziane jeqt urucho­
mienie w tym przemyśle d11l­
szych asortymentów pr'Jtluk­
cj1. Wkrót.:e ma ukazać się w 
sprzedaży qpecjalna kawa ~lo­
dowa „Brazylijka". Nowy ga­
tunek kawy sporządzany 
bedzle z n>1jprzednlejszych od­
mian jęczmienia z domieszką 
20 proc. kawy ziarnistej. Uka­
że się oń w sklepach w 10-de­
kowych paczkach. Pierwsze 
próbne partie „Brazylijki", 
które zostały wyprodukowane 
przez Poznańskie Zakłady 
Srodków C:dżywczych, spotka­
ły się z uznaniem konsumen­
tów. 

jabłkami w prasowanych kost-1 bezpieczniej. Stawiam je więc 
kach po 1~5 gramów; . tam, gdzie trzeba i gdzie nie 

Z desetów mu.Ją ukazać i potrzeba. Korzyść z tego po-

Rozpoczęta zo$tanle także 
produkcja trzech nowych ro­
dzajów środków odżywczych: 
pulpetów w sosie pomidoro­
wym w bloikach, ryżu z jabl· 
kami i tzw. sago polskiego z 

się na rynku nowe rodzaje bu- ' dwójna. Nikt nie posqdzi 
dyni tzw. &zlachetnych z <irze- mnie, Naczdyrdupsa, o brak 
chami, migdałami, rodzynkami czujności, a po wtóre - moja. 
I o smaku kawowym. sekretarka do spraw poufriych 

Ponadto w I kwartale br. ma dużo roboty i n!e nudzi 
i:irzemysł konce_ntratów SP<;>· i· się. Stawia stempelki, reje­
zywczyc~ pl~~UJe rozpoczęcie struje korespondencje w spe­
p1odu_kcji roznych gatunków cjalnej książce, wypetnia róż­
ktemow de_serowych, w. prosz- ne rubryki układa list 
ku - do ciast, tortów 1 budy- • Y w 
ni oraz pakowanego w segregatorach, w skoroszy-
70-gramowe puszki koncentra- tach ... 
tu witaminowo - owocowego ŻebyJ spuchl - pomyś!a­
również w proszku, z dużą za- la~. Aby prze~wać t~n patole 
wartością witaminy c. slow, wstałam i uprze3mie po­

wiedzialam: - Dziękuję wam, 
towarzyszu, za te cenne uwa­
gi. - Znacząco spojrzałam na. 
zegarek. - Ale chyba na was 
już czai. Za kwadrans roz­
pocznie aię przedstawienie w 
t11atrzt. 

Nifraginę 
do wiosennych siewów 

produkuje 
wylwórnia 

w Wałczu 

- Z godnolcici opuścił po­
kój. Odetchnęłam z ulgq. 
Spo;rzatam na. nie dokończon11 
felieton. Nagle błysnęła. mi 
myśl. Przecież wywody Nacz­
dyrdupsa me>gq 1tanowlć dal· 
szy ciqg i zakończenie felie· 
tonu. 

,,PŁYNNE ZLOTO'' 
W pierwin:ej w kra~u wy· 

twórnl nitraginy w Wałczu w 
specjalnie przystosowanych 
magazynach oczekuje juź na 
wysylkę wczesną wiosną po­
nad 30 tysięcy półkilogramo­
wych słoików z nitraginą. 
Użyta ona ;zostanie do zapra­
wienia przeznaczonego na za. 
siewy wiosenne ziarna: gro­
chu, bobiku i lucerny. 

Jak sqdzic!e, Czytelnicy? 
P. S. Pod adresem tych, ktd• 

rzv nie widzieli jeucze „Ła.i· 
ni" Majakowskiego w Tca• 
trz11 Nowym. Naczdyrdup1 
czyli Nacz(elnt1) d!ff(ektOf"; 
d(o) u(zgadniania} p(ewnych} 
s(praw), to jeden z „bohate­
rów", których aię szoruje w 
„Łafoi". Macie okaiję obej­
rzenia. w teatrze jego kance­
larii i metod postępowania w 
stosunku do różnych ludzi. 
Na. pewno znajdziecie w tej 
kancelarii znamiona stylu pra­
cy niektórych biur, w których 
mechanicznie przykłada się 
atempelki i zatrudnia niepo­
trzebn\e łudzi do prowadzenia 
spraw, rzekomo tajnych i po­
uf n11ch, a w rzeczywistoAci 
najczęściej zapomina. si" Cl 
wlf1t9iwsj ~zujnokl. 

na wyrobach „Krzysztofa" 
Nad p!ęknyml, zdobnymi 

półmis.kami, cujnikami, f1li­
żaneczkamJ pochylają się ma~ 
larze z działu zdobnictwa Za­
kładów Porcelany Stołowej 
„hrzysztof" w Wałbrzychu. 
N& paletach lśnią wielkie kro­
ple brunatnej farby. Dotknię­
cmmi zanu1·zonego w niej pę­
dzelka malarze twoną na por­
celanie pi7.epiękne kształty 
zdobniczych wz.orów. W kllka­
n8ście god1in późnieJ w piecu 
muf!Qwym brunatna farba 
rnmieni się w matowe lub 
błyszczące „złoto". 
„Płynne złoto" - to piękna, 

l1:c;i: i najdroższa i farb cera1 

micznych. W waice o ra­
cjonalną gospodarkę tą cenną 
farbą załoga malarni za­
oszczędzlla w ub. r, ok. 14 kg 
„płynnego złota", 

Dzięki temu wyproduko-
wano dodatkowo kilkadzie­
siąt tysięcy talerzy, kubków, 
filiżanek, (ólmisków, imbry­
ków, dzb'1nków i innych na­
czyń. 

Tylko w ostatnich kilku 
dniach załoga malarm ucleko­
rowala z zaoszczędzo•1ego „zło­
i.a" dodatkowo 300 tal»"ZV na 
pokrycie 1mq:eb rf.nkl.I krajo­
.wego1 ~ - - -- - ~ 

Stosowanie nitraginy 
preparatu zawierającego czy­
stą kulturę bakterii brodawko­
watych, przyswajających azot 
z powietrza przy uprawie ro­
ślin motylkowych, jak wy­
kazały bRdania uczonych ra­
dzieckich oraz liczne doświad­
czenia zakładu mikrobiologii 
- Instytutu Uprawy Nawo­
żenia l Gleboznawstwa w 
Puławal:h - daje wzroet plo­
nfrw o 10 do 17 proc., a takte 
poważnie zwięk.:iui zawartoc~ 
białka Y'f tych rośUnach1 / -~- =-c. - - lfAŻK~ . 



(;ŁOS ROBOTNICZY 

Telefonem Wytwórnia Sprzętu Sportowego 
Warszawy W' Lodzi 

piłkarski już pracuje ~~~~~~:!,~~!w~~~~~~!!~~~J~~'"~ całym kraju 

z 

Sztab 
Sekcja piłkarska GKKF 

wznowiła w bieżącym ty­
lodniu swą działalność i przy­
stąpiła do opracowywania ka­
lendarza rozgrywek na rok 
1955 oraz załatwienia szeregu 
spraw z minionego sezonu. 

zapewne wypadek :i: ostatnie­
go meczu Gwardia Warszawa 
- CWKS, podczas którego 
piłkarz Gwardii Jazlowiecki 
dopuścił się brutalnego kop­
nięcia bramkarza wojskowych 
Szymkowiaka. Za czyn ten 
Jazłowiecki został ukarany 
dwuletnią dyskwalifikacją. O­
znacza to, że gracz ten nie 
wyjdzie na boisko wcześniej 
niż w r. 1957. Jest te> dość 
odstraszający dla wszystkich 
brutali przykład. 

Trzymiesięczną dyskwalifi­
kacją ukarano także Suszczy­
ka, pomocnika chorzowskiej 
Unii. Karę tę otrzymał on za 

nieustanne krytykowanie orze­
czeń sędziowskich i brutalną 
grę w wielu meczach mistrzo­
wskich, a zwlaszcza w ostat­
nim spotkaniu z Gwardią. 

ska o rakietach do tenisa ziemnego wyprodukowanych Akadem1·a 
w Wytwórni Sprzętu Sportowego w Lodzi. Te pochlebne 
zdania były uznaniem dla załogi WSS, która pierwsza 
w Polsce przystąpiła do wytwarzania rodzimych rakiet te­
nisowych. Obok tego sprzętu sportowego w III kwartale ub. 
roku weszły również do produkcji nie produkowane do­
tychczas przez nasz przemysł laski do hokeja na trawie 
i oszczepy. 

WSPOŁPRACA ZAKŁADOW 
ZE SPORTOWCAMI 

W najbliższy czwartek roz­
patrywane będzie dodatkowo 
odwołanie b. Spójni Łódź, pro­
testującej przeciw zweryfiko­
waniu jako walkoweru jej 
meczu z Włókniarzem z Za- Zanim pierwsze partie ra~ 
kładów im. 9 Maja, za udział 

1 
kiet czy lasek ukazały się na 

nieuprawnionego zawodnika. ry~ku, przeszły one poważne 
Materiały w tej sprawie zo- proby praktyczne. Wyprodu-

staly przesiane do Warszawy kowane prototypy oddano do 
i po zapoznaniu się z nimi, wypróbowania i oceny spor­
sekcja pilki nożnej GKKF po- towcom. I tak np. członek 
weźmie ostateczną decyzję. sekcji tenisowej ZS „Sparta" 

w Łodzi, S. Klaczkow po 
dwumiesięcznym używaniu 

dlo najmłoduyc:k sportowców. Sq to 
łuki, strtoły oro1 rokiety dtleei ęce . No 
rakiety d1iecięee do teniso ziemnego 
oczekujq Już od dawno młoch 1 eiowe 
szkoły sportowe w Stalinogrodtle, 
Szczecinie, W.:irszowie Sopocie l lodti. 

Jak nos zapewniło kierownictwo 
WSS, iqdon lo noJmłodnyc:h sportow­
ców tostonq w najblituej przysdoścl 
zaspokojone. Będq więc mieli czym 
ćwiczyć nost,pcy Spychajłowej, J~­
drtejowsklej ł Hebdy. 

POMYSŁY 

RACJO N ALIZA'l'URSKIE 

ku czci 
luliana Tuwima 
Dzielnicowy KomJtet Fron. 

tu Narodowego Łódź-Pole­
sie organizuje uroczystą, 

akademię ku czei Juliana 
-Tuwima. 

Aka.demla odbędzie się 

dziś, 12 bn•„ u rodz. 17.30 w 
śwlt>tllcy CBT przy ul 
Andrz('ja Struga 19 ]Zł, 

Wspomnienia o Julianie 
Tuwimie wygłosi poeta 
łódzki Tadeusz (.;hróscle­
lewskl, po czym nastąpi 

część artystyczna. 

12 stycznia 19!5!5 r. (nr !OJ 

Opolszczyźnie 

W Wytwórni Filmów Oświatowych w Łodzi zakończo­
no ostatnie prace nad montażem i udźwiękowieniem 
średniometraźowego filmu, pt. „Opowieść o Ziemi 
Odrodzonej". Fi!m, którego okres produkcyjny trwa! 
pól roku. wstal zrealizowany na urocz11stości dzie.~ię­
ciolecia. wyzwolenia Opolszczyzny, jakie odbędq się dnia 
23 bm. W t11m dniu odbędzie się pierwszy pokaz filmu 

w Opolu. 
Zadaniem „Opowieści o Ziemi Odrodzonej" jest szero­
ka popu!ar11zacja ziemi opolskiej z jej olbrzymim bogar­
twem kulturaln11m, histor11cznym, z jej cennym d!a 

kraju. wielkim przemysłem. 
NA ZDJĘCIU: dziewczęta w ludowych strojach i!qskich 

w czasie występu, na Górze Anny pod Opolem. 

Ustalono już terminy roz­
grywek mistrzowskich w I i 
Il lidze, a w najbliższym cza­
sie opracowany zostanie ich 
regulamin i dokonane będzie 
losowanie. Postanowiono na 
razie, że mecze o Pucnar Pol­
gki odbędą się 13 marca br„ 
11 oficjalne otwarcie sezonu li­
gowego 20 marca br. W dniu 
13 marca br. spotkają się w 
meczu o Puchar Polski: Włók­
niarz i Stal Sosnowiec, a mec.t 
ten odbędzie się w Łodzi. 

Kto będzie przeciwnikiem 
Włókniarza w pierwszym me­
czu mistrzowskim - dowiemy 
się w przyszłym tygodniu. 

Polski sędzia bokserski 
Julian Neud1ng 

rakiety wysuną! szereg cen- Aby rakieta tenisowa nie 
nych wniosków, które bar- uległa skrzywieniu, a tym sa- --·----------------------------------------
dzo poważnie wpły-nęly na mym nie straciła wartości, 

Z nieoczr.kiwaną wizytą 
Ostatecznie zaakceptowany 

regulamin dotyczący postępo­
wania przy wymiarze kar za 
i;.nalogiczne przewinienia dla 
wszystkich klas rozgrywko­
wych został już rozesłany w 

zaproszony jako sędzia neutralny 

na mecz Ff1nlandia-Hiemcy Zach. 

polepszenie jakoŚ<:i produkcji. należy ją po każdym używa­
M. in. stwierdził on, że na niu trzymać w tzw. „prasce''. 
rakiecie \V „sercu" puszcza A tymczasem „prasek" na 
klej. Wysuną! więc wniosek, rynku bylo brak. Co prawda 
aby wzmocnić szyjkę mosię- magazyn WSS był nimi za­
żną śrubą. Oprócz tego, aby walony, ale nie można bylo 
rakieta zyskała na wartości ich upłynnić na skutek braku 
ob. KlaczKow zaproponował śrub szybkoskrętnych sprowa­

W świetlicy klubu fabrycznego 
teren. Polski sędzia bokserski Jul-

Ze spraw zaległych _sekcja ian Neuding przewodniczący 
rozpatrywała wy~adk.1 m:spor- sekcji boks~ GKKF został 
towego zacho"'.ama się niektó- I imiennie 'Zaproszony na sę­
rych ~awodników . li.gowyc~. I dziego neutralnego mecw Fin­
Czytelnicy przypominają sobie landia ..!... Niemcy zach ., któ-

do klasy A 1 
<ię najleP15zą 
wództwa. 

od razu oka za li 
drużyną woje-

rozwiązać „binding" na rącz- dzanych z zagranicy. 
ce przy pomocy plastiku, zwę- Pomysł kierownika produk-
żyć nieco szyjkę i zastąpić cji ob. Fmnciszka Wiśniew-

ZPO im. M. Fornalskiej 

1 ry odbędzie się w najbllż.,zą 

Rekord S• w;ata niedzielę. w .Helsinka~h. N_eu-
ll I di.ng unaie się do Finland11 w 

. k d p . czwartek rano, a wraz z nim 
I nowe re or y olskl wyjeżdża również Stamm, któ-

t 
. ry będzie obserwatorem spot-

U $ anOWIOOO kania. 

Mistrz Łodzi, drużyna Sparty 
w tym samym dniu zmierzy 
~ię z mistrzem woj. opolskiego 
Budowlanymi Opole. Mecz ten 
rozegrany zostanie w Lodzi w 
hali Włókniarza na Widzewie 
o godz. 17. 

naciąg steelonowy naciągiem skiego usuną! „wąskie gar- Wieczór. Przechodzę ulicą 
jelitowym. Na podstawie u- dło". Zamiast śrub szybko- Jaracza i uwagę moją przyku­
wag lkznej grupy zawodni- skrętnych, zastosowano ścią- wają nagle jarzące się świa­
ków, trenerów i działaczy gacz z hnek stalowych, który tłem okna świetlicy. Warto 
sportowych wprowadzono do jest o wiele praktyczniejszy i tam zajrzeć, warto zobaczyć, 

produkcji rakiet szereg popra- tańszy. jak spędza czas wolny od prn­
wek. Cenny wniosek, usprawnia- cy młodzież nie tylko z Z1-

- Nie znaczy to, że rakie- jący w poważnym stopniu kładów im. M. Fornalskiej, ale 
ty nasze są doskonale - mó- produkcJę, wniósł również równiei młodzi mieszkańcy o-
wi dyrektor WSS, tow. Anto- mistrz stolarni ręcznej, ob. ~olicznych domów. 

Dzl•s' zebran1·e ni Matuszewski.-Dokładamy Stefan Czuba. Dtięki licznym Trwa właśnie próba baletu. 
jednak wszelkich starań, aby pomysłom załogi WSS, zrut- Przez salę płynie korowód 

Repre7,entacja juniorów sprzęt produkowan.v w na- par. Zosia Kostrzewa i Ry-
WOJ'ewództwa walczy rl " "łk k h ŁKKf cznie przyspieszono proces te-

w Ałma-Ata 
AŁMA-ATA. - Po zakoń- , SOuZIOW Pl ars IC szych zakładach mógł w przy- chnologiczny oraz podniesio- szard Jędraszczak, Teresa 

ezeniu konkurencji męskich w niedzielę lf szlości przewyższać zagrani- Królewiak I Mar1'an Rzeszow-no jakość produkowanych wy-
na zawodach lyżwiar~ich w Najbli7My swój finałowy I Dz.IA o rodz. 18 w lokalu czny. robów. ski, Mirka Rutkowska, Zyg-
Ałma-Ata rozpo~zęły ~1ę star- mecz 0 puchar GKKF re- . ł:.KKF odbędzie się zebranie NIE ZAPOMNIANO munt Gust oraz wielu innych 
t~ w konkurenci1 kobiet. W ; prezentacja juniorów woje- szkoleniowo-organizacyjne ko- o NAJMŁODSZYCH TRUDNOSCI MATERIAl:.OWE uczą się tańczyć polkę lubel-
p~er~szym dmu rozegrano ! wództwa rozegra w niedzielę leglum sędziów sekcji pHkl - Laski do hokeja na tra- ,ką 
b_1eg1 na 5~0 i 1.500 m. Na star- ! 16 stycznla z reprezentacją nożnej ŁKKF. sp':'rto':~o ~54 lo';'.j';,t"6r~~u~tw':i1~ wie I kije do hokeja na Io- Zespól baletowy świetlicy 

dziewczęta, które na pewno 
chcialyby tańczyć w dobrym, 
dużym zespole baletowym. 
Cóż prostszego jak powiększyć 
istniejący już 1.espól baleto­
wy? Trzeba tylko zaintereso­
wać młodzież fabryki pracą w 
świetlicy, a to już sprawa za­
rządu zakładowego ZMP. Weź­
cie ją sobie do serca kole­
żanko Krysiu Gugulska. Nie 
chodzi tu tylko o zespól bale­
towy. Macie w świetlicy bar­
dzo ładną scenę. Czyż nie 
warto zorganizować zespołu 
dramatycznego? 

Przypatrzcie się uwazmeJ 
dekoracjom w waszej świetli­
cy. Czy nie uważacie, że są 
one nudne i sztampowe? U 
sufitu jaskrawe dwukolorowe 

tury fachowej. Dobrze pracU<i 
je zespól muzyczny. 

$wietlica klubu fabrycznego 
ma więc wszystkie dane, by 
stać się jedną z najlepszych 
w Łodzi. Osiągnąć to można 
tylko wysiłkiem I ofiarną pra• 
cą calego kolektywu świetli• 
cowego, sumiennie wykonując 
polecenia instruktorów i prze• 
strzegając dyscypliny podczas 
zajęć. A t~o. niestety, brak w 
zespole baletowym. Zarząd za• 
kładowy ZMP powinien J'O" 
móc w pracy kierowniczce 
klubu przez stwqrzenie siln~ 
go kolektywu świetlicowego. 
Wtedy i tak już duże osiąg„ 
nięcia zwiększą się z pewno„ 
ścią. 

M. c1-e o~u biegów stanęły ~ ~- : woj. gdańskiego. Mecz odbę- Obecność wszystkich sę- narty, stoły ping·pongowe, rakiety do dzie szybko się lamią - pły- klubu fabrycznego jest ze~po-
wodmczk1, W tym 19 łyzwiia- I dzie się na ringu Budowla- dziów obowiązkowa. ping-ponga. osmepy. kije do hokeja ną zażalenia sportowców pod Iem młodym, maJąc_ym . w 
rek r "d · k' h 3 p0 11r: • na lodzie, laski do hokeja no trawle, ll 

hibulki, na ścianach galeria -------------­
~ zieo LC • liU l nych we Wrzeszczu. rakiety oraz sanki. adresem Wytwórni Sprzętu I sw_ym dor~bk~ zaledwie . Kl ~a 

2 reprezentantki NRD. I No rok 1955 w5Iedł równiet do pr<>- Sportowego w Lodzi. Skargi I tancó~. Nie iest równ!"'.Z ~a-
transparentów - oto cala o- f 

prawa dekoracyjna ładnej I Gdzi·e sfę udać 
w wvpadku pokąsania 
przez wściekłeg.1 psa 

Bieg na 500 m przyniósł n0- Nie będzie walkoweru dukcji sprzęt prze1noc•ony wylqcznle są sluszne, Ale winić za to I zbyt hczny! choć mo7:ilwo,c1 
wy rekord świ.ata, który usta- I o kł · należy w główne) mierze pow1f;ksz~nia go 1stme1ą. _w 
nowila 22-letniia studentka - Nie będzie walkoweru w yre or Państwową Centralę Drze- ŁZPO im. M. Fornalsk1e1 

scenki. Zastanówcie się wraz I 
z kierowniczką klubu ob. Ur­
•zulą Marcinkowską, co może­
cie i co należ~łoby zrobić, by 
świetlica zmieniła swój wy­

Wołogda Tamara Ryłowa. u- meczu Kolejarz Gdań.~k -1 Plenarne zebranie wną. Dotychczasowe przy- pracują bowiem przeważnie 
zyskała ona czas 45,6 sek„ któ- Gwardia Kraków rozegranym j'edne«o l zakłado'w pracy od k „ 

ry jest lepszy o 0,8 sek. od ubieglPJ. niedzieli. Jak wiado- ,I i- działy surowca do pr u CJI · ło'dz'K1·eno aktywu TPP R sprzętu sportowego nie prze-
rekordu świaita, należącego od mo sekcja bok.~u GKKF wy-; W reprezentacji swerro koła 6 - biegają w należyty •posób. 
1937 roku do lyżwiiarki nor- dała Socr.ewińskiemu zakaz : & · · · · I Prezydium Zanqdu lÓ':łtki~o ••-· 1 Wprawdzie zakład otrzymuie 
w_esk1-ei ~~ou-Ntelsen (46 ,4). I startu T.e W&~lędu na przew- 1 Niewiele się dotychczas sły- rrystwo PnyJatnl Pol•ko - Rachleckl•I \ dostateczną Ilość ~urowca, ale 
S1edemnascie następnych leklą kontuz.ię no•a. Mimo 1 •zalo 0 kole sportowym w orga!'ituJ• dili, n bm. plenarne ze- . jego jakoś<: po7.0stawia wiele 
miejsc zajęły zawodn:czki ra- •er.o zakazu Soczew1ński wal- Zakładach Dziewiarskich Im I bran~• aklYWd 1u·1 1ctłonkhów p•erydldówl ta- i do z'ycz6n1·8 Jes.t to wynikiem 
d k . D b I M . . d · i ' n:qdow tencowyc, pnewo nc1q· I ~ . 

ziec ie. ruga Y a enszo- 1 czyi 1 1.dobvł dla sweJ ruzyny I Plater w Łodzi. Aż wreszcie cych komls]I nauki ;-tyka ro1y11klego, , macoszego traktowania Wy-
wa przed Kondakową - obie 2 punktv. Gwardia zanr<>t„sto- j 7.apanowala tu inna atmosfera. ko.misji młodtlełowych I komi1ll mlo· I twórni Spr?ętu Sportowego 
w cz.asie 46 7 ! Oka to 5 i o 1· P<i nil k że . dt1elowych kół prolegen16w. . 

• · wa a. . za. ' • j W pięknej, dużej I Jasne) I Referat 0 dtlalalnoscl TPl'·R 1 zodo- / przez Panstwową Centralę 
Rekord Pols.kj w tym biegu za'.Ą,adorn1enie z GKKF na- 1 świetlicy rej wodzą ten:s1ści nlach na rok 19'5 wygło•I pnewodnl· 

1 
Drzewną. 

ustanowiła Potapowicz-Sera- deszło do GdRńska za pó:tno l ; stołowi. Niedawno rozegrali ctący Zarrqdu tóchklego TPP-R tow.

1 

_ w ub. ro.ku z~m~ast 
c_zyńska wynik·em 50,9 sek„ I wobec tego Sncz('wlń•kl . mia. I J oni mecz z drużyną Zakładów ' Julian Kublok. Ze względu na wal· p1·erw•. zej kla•y drzew hśc1as-

2 k l d d 
nośt spraw obecnołć 1aprosionych :"I , 

tJ. o ,9 se . ep5zym o o- i prawo wrkzyć, pon:o"".l'IZ nie I im. Rychlińskiego wygrywając jest konieczna. tych otrzymywaliśmy z reguły 
tychczasowego rekordu Niem- i był na cza• powiadomiony o I go w wvsokim stosunku 10:0. surowiec czwartej, wzglęrlnie 
czykówny. Potapowicz zajęła 19 zakazie startu. . Najlepszym zawodnikiem w piątej klasy - mówi tow Ma-

m1ejsce. Druga Polka - Mai- I drużynie. zwycięzców był.„ - M1·eczysław Fogg tuszewski. - Odbijało się to 
che_r _była 22 z czasem 52.2 ró- O wejście do II ligi zgadnijcie? Nie, z iwwnością ujemnie na jakości produko-
":.:ez lepszym od rekordu Pol- Mistrz kla5y A wo;nwMz- nie zgadniecie. Otóż dyrektor wanego sprzętu. 

s ~ekord NRD pobiła Grobe twa łódzkiPJW Wlókmarz_ J ~akladu_ tow. So.biś. któr: w WYSiqpl Sport swoim zasięgiem o-
- 511 (21 . . ). Z<luńska W~la. któ.ry "". ~oz sp'1tkanrn tym nie oddal .wo- ·eszcze dwa razy w Łodz'1 bejmuje coraz szersze rzesze 

· • . mJeJsce . grvwkach me straci! am 1ed· im przeciwnikom am Jednego I ! naszego spc>lec>.efistwa. Garną 
, W biegu na 1.500 m. zwyNę- nego punktu. rmegra w na.i- seta - jak donosi nam nasz Wobec dużego Minteresowa- ! ~ię do mego. starzy _i młodzi. 
:i:yła rekordzistka św~a~ żu- bliżs 7.ą nie<lzielę swój pierw- kore!;pondent Z Czarnecki. nia jubileuszowym programem, Aby ws~ystkie gałęzie _spor_tu 
kowa w 2.27,7 prze? Y ową- ~zv me<"z o awano do IT ligi. Sportowcom Zakładów 1m. Mieczysława Fogga, Państwo- i m~gly się systematycznie roz-
2.28,0, Ko~dakową 1 Kostl\iko-1 Pr7E'Ciwniki-em Wli'>kniarza Plater pogratulować więc na· we Przedsiębiorstwo Imprez i wiJać, potrzebna iest do tego 
'"'.ą -: ob.e pa ~-29.4 . _Zawod- będzie Kolejarz Kraków. też:v z okazji zwycięstwa, Estradowych ornanizui'e w I dostaterzna ilość sprzę_tu. A 
ni.czki radzcecki_e zaięly .19 f w~rtn pndkr0s·1i·c·. iż b"ksenv zwlaszcza ie do odniesienia i·e· " cl t I"" m nie jest 

h '"'-·-·d n Łodzi J0 eszcze dwa wyst<>py .Po ym _wzg. ""· E' , • 
pierwszyc mie1sc. uw" l'JJ.e- . zduńskowolscy dopiero w gn przvcz.vnil się również suk- ' I S g l e 
ta b l G b (NRD) 2 44 2 · ' całego zespołu. ies_zcze naJ epieJ. zcze. 0 ni. 

~reko~da N~)~ - · ' I bieżącym sezonie awansowali ~es dyrektora zakładu. Ostatnie występy odbędą się Jezeh chodzi ~ za?patizeni.e 
W biegu tym dwi-e Polki u- w dniu 14 bm. o godz. 19,30 w takich _dyscy~ltn, Jak, tenis 

zyska.ty również czasy lepsze o rekordz1·e Polsk"1 na 500 m sali Estrady Satyrycznej, ul. ziemny i hoke.1 na tra\\le. :ru: 
od rekordu Polski. Majcher, Traugutta 1 i 15 bm. o godz. 20 taj ~p;zęt musi być wysok.ieJ 
kt6oo była 21, pobiła rekord .alŻ w sali kina „Muza". iakosc1. A wi_ęc 1 surmviec 
o 13,8, uzyskując wynik 2.46,0. W bilety można się zaopa- pierwszorzędne] klasy-, Winna 

Skrzetuska zajęła 23 miejsce Po raz pierwszy w historii polskieno łyżwiarstwa trzyć w MOI, Orbisie i ka- o tym pamiętać Panstwowa 
w czasi-e 2.51,2. Dotychcwoo- 6 sach Estrady Satyrycznej i ki- Centrala Drzewna. 

wa rekordzistka Polski na tym dwa1· Polacv schodzą poniże1· 45 sekund na „Muza", 1\1, STRZELECKI 
dystans.ie, PotalJXl'WiCz-Sero­
czyńska, miała upadek i m­
jęła ostatnie miejsce. 

Slalom 
w ... Grotnikach 

Pobyt naszej czołówki łyż­
wiarskiej w Ałma Ata na 
wspólnych treningach z naj­
lepszymi łyżwiarzami świata 
- zawodnikami radzieckimi 
!... reprezentantami krajów 
demokracji ludowej, już w 
pierwszym starcie przynl.'.>sl 
ro·wy rekord Polski na dy­
~tansie 500 m. Rekordzistą jest 
zawodnik pruszkowskiego Ko­
lejarza Magierowski. Poprawił 
on o 0,6 sek. rekord uslano­
wiony przez Szc7.epańskiego w 
roku ubiel(lvm, uzyskując wy­
r.ik 44.4 sek 

P1erwszv reknrd Pol~kl na 
tym dystan,ie (53.4l ustanowił 
w 1923 roku - W. Kuchar, 
obecnie znany trener pilkarskl, 

W rok później nowy rekord 
ustanowił podczas zimowych 
Igrzysk Olimpijskich w Cha­
monix Jucewicz (49,6). Rekord 
świata na tym dystansie na­
leżał wówczas do Norwel(a 
Mathisona i wynosił 43.4. Re­
kord Jucewicza przetrwa! aż 
do 1935 r. Dopiero reprezen­
tujący Polskę na Akademic­
kich Mistrzo~twach Swiata w 
St. Moritz J. Kalbarczyk uzy­
ska! 48.2. a w następnych la­
tach je,zcze pięciokrr.tnie po­
prawiał ten wynik, uzvskuiąc 
ostatecznie w 19311 r. na mi­
strzostwach Europy w Oslo -
45,7. Rekord ten przetrwa! do 
roku ubiegłego. kiedy to 
S7-czepańsk1 osiągnął na mi­
str?.<><;twach Pol,ki - 45 .1. 

W Alma Ata. dzieki dosko-
W miejscowości Jedlicze- z• nalym warunkom panującym 

Gtotniki odbędą się w nie- Im o we na wysok(}gńrskim lndnwisku, 
dzielę, z okazji otwarcia sezo- • dwaj nasi zawodnicy Magie-
nu zimowego, ciekawe zawody prL.ygotowanla rowski I Lewanrlowski pobili 
narciarskie, łyżwiarskie i sa· rekord. schodząc po raz pierw-
neczkarskie organizowane Z szermierzy SZY poniżej 45 sPk. Wvniki te 
inicjatywy PKKF przez miej- są tym renniei,ze. że uzvska-
flCOwy LZS Jedlicze-Grotniki. Czolówka naszych szermle- ne 1ostaly już na początku 

Na program zawodów nar- rzy rozpoczęła już przygoto- sezonu. 
eiarskich złożą się biegi patro- wania do nowego sezonu spot-
lowe na dystansie 4 km dla kań międzynarodowych. 
dziewcząt i chłopców (na Dnia 10 bm. w stolicy roz­
BSPO) biegi patrolowe na dy- poczęło się dwutygodniowe 
stansie 8 km dla kobiet I na zgrupowanie treningowe naj· 
dystansie 10 km dla mężczyzn. lepszych zawodników, na któ-

Konkurs 
skoków 

w Krynjcy 
Oprócz biegów patrolowych re powołano 35 szermierzy z 

przewidziany jest slalom, do kadry narodowej w tym 8 
którego zgłoszenia przyjmo- kobiet. 
wane będą na miejscu. Nad formą szermierzy 1 prze- w Krynicy •01egrono pierwszy kon-

Jazdę szybką na Jodzie ;r.a• biegiem ich treningów CZUW>I <u" sko~?w norda'> eh w którym 
demonstrują zasłużony mistrz. 8 trenerów Z kierownikiem sto<towali 10"'.odnicy LZS l Unii (Kryno· 
sportu Jadwiga Głażewska i zgrupow_a~ia Żaczykiem. oraz \ ca~o~k~~. 0~~',~~yc~,~~~· (LZS) skoki 
szereg innych zawodników. kierowń1k1em wyszkolenia - 32,5 1 34 m Nola 180,6 pn.d Chlobdq 
Początek zawodów o godz 10. I Keveyem na czele. (Unio) skoki 32,5 I 31 m. No1a 177,J. 

TEATRY 
NOWY (Wieelcowslcieoc 15) - godz. 19 

- 11 He-nryk VI na łowach'' 

POWSZE<.:HN't' ll>D• )ta11ngrodu 21) 
- godt. 19 - „Zotnymot pociąg"'. 

IM. STEFANA JARACZA (la•o<lO 27) -
godz. 19 - „Skqplec". 

ESTRADA SATYRYCZNA (Traugutta I) 
godz.. 19.15 - „Nowi goście'', 

M\ ąvczN\I łP • otrko·"'~Ko ł43J - QcdZ. 
19 15 - ,,Z@msto nietoperze". 

P•NOKIO (Kopernika) 16 - godz. 
17 - „Gęgorek", ,,Gdy się jei to· 
galopował" (widowisko zamknięte) 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (pn"' Slenklowlcra) 

w godz. od 10 do 17. 
SZTUKl (W l ęclcowsli:•e;o 36) - • Qodle 

od 9 do 15. 
ARCHEOLOGICZNE l ETNOGRAflCZ• 

NE (ploc Wolnośc:J 14) - "' ~odz. 
od 9 do 16. 

KINA 
BAlTYK {Narutowicza 20) - „Wlłal ,too 

n iu" - godz. 16. 18, 20 
GDYNIA (Tu..,lmo 2) - P•ogrom t•lmów 

dol:. I lcull.·OŚ>NtOl; „W górach P~ 
miru", 11 Kołysonko" - godL ie, 19, 
20. 
Program dla 1"10j1T1l?duych: „Magiel• 
ne zobowkl", „N i eoosłu$Zn'1 kotek" -
godz. 16. 17 

MlODA GWARDIA (Zielono 2) -
,,Nieustraszony bot"11ion" - godz. 
16, 18 20. 

MUZA (Pobionlcko 173) - „Królowo 
bolu„ - godz 18, 20. 

PIONIER (frnnciszkr.ilslcc 31) - „To• 
sco 11 

- godz. 17, 19. 
POLONIĄ ~t"1ał•IC0W„I(( 6n - „Auto­

bus orl•eidio 6.20'' - oodz. 15 4~, 
18, 20 15 

PRZEOWIO$NlE (le omsk •eąe 16) 
„Sługo dw6ch oonOw" - godz. 18, 
20 . 

I MAJA (K llli\sklego i78) - .. Zagubio­
ne melodie" - gr.dL 11 \9. 

REKORD (lhqowska 2) - „Małt":ństwo 
Kreczyńsklego". I se·io - godt. 18, 
20. 

llOMA (Rzgowska 84) - „tywy trup" 
I ser. - godt, 18, 20. 

SOJUSZ {Nowe ZłotrtOJ - „Cror„. łto­
<ytorze" - qod1 18.30 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Wokacje po· 
na Hulot„ - godt. 16, 18, 20. 

STVl(lWV (Kil ,nsk•eqo 12'!) - ,,Zt°" 
dzieje 1 pollc}onci" - godz. 20. 

TATRY [Sienkiewicza 40) - „Noucty• 
ciel tońco" ( seria - godz. 16, 18, 
20. 

WOLNO~C (P•tyby5?ewsklego 16) 
„Tajemnicze odk"'c:ie" - ;odr 16. 
18. 20 

wtOKNIARZ (Próchnika 16) - „Osta­
tni Mohikanin" ·- godz. 16, 18, 20. 

WISlA (Tuwima 1) - 5'fgnoł no n:e­
ce" - godr, 16, 18, 20. 

ZACHETA (lg•ersko 26} - „W matni" 
- goclt. 16, 18. 20 • 

DWORCOWE CDwo·tec ~allskl) 
,,Wiek Ośw•ecenio", „Przygodo pod 
b·egunem", .,B,..,.lont rnołego kogu· 
ei5co" - godz. 16, 11. 18, 19, 20, 21. 
22. 

Dyżury aptek 
DzisleJ.nej nocy dyiurujq nostii)u)q• 

ce opieki: Poblon icko 15, Piotrkowska 
127, T1.h"'ima (Przejcr.dl 59, Zielono 28, 
Wschodnia 54, Limanowski~o 37, ol. 
Kościuszki 48. 

DVZURV SZPITALI 

Chirurgio: dzi ś cołq dobę d'fiurul• 
Szpital im . dr Ste~ l1nga, ul, Sterlin­
ga 1-3. 

Interno: dziś cołq dobe d'fiuruje 
Szpital im. dr Jonschero, ul. Przędzal­
niana 7~. 

Oyiur polołnlcro • ginekologiczny: 
od godz. 8 do 20 dyżuruje S1pltol im. 
dr H. Wolf, ul. log1ewnicko ~-36, od 
godz. 20 do 8 dyżu ruje Stpitol im. 
dr Madurowicza, ul. Krzemieniecka 5. 

Ważne telefony 
Stnrl Polamo - I 
Pogotowie Ratunkowe - 254·.U 

Mieis\la Komenda MO - 253-60 
Miejslli Ośr•d•k Informacji - 119-15.. 

... ,_ .... ~„-·„„--„-, gląd 1 stała się przyjemnym 
ł K • I miejscem kulturalnych rozry-

\ 
rontka \ wek dla robotnic wasr.ycb 

parłyina To wszy5tko nie znaczy, by I 
-zak1adów. 

; 
ł świetlica kluhu fabrycme~o 

Dtlelnlca 5toromleJska• d•ll, • nie miała I o•iąanięt Praca 
12 bm , o ;och. 16. w 1011 KO ,.. „ . ro •• • 

ł ut. Południowa ~. odb..,I"• si4 # rusz.rła tu dopiero pożną Je­
ł so ... inarlum ' prrodujqcyml agi- ł •ienią ubiegłego roku, a jest 
ł tato•aml z te<onu KO Sta•o- ł już w śwletlicv ciesząca się 

' 

mlP.jska. I d '" f k - . b'b . Obecnolt obowlqikowo. u..., re wencią I 11e>telta 
ł ł licząca POnad 1.000 tom/iw be-
ł Dtlelnlca rotoslei dzlł, 12 ł letrystvki i drugie tyle litera• 
ł bm., o godl. 1~. w lokalu pny ł ' 
ł al. Ko!ciunkl 40, odbęd•i• się ł --------
·:, narada kolpo•lerów zakłada- I Komunikaty • wych l c1łonków e:gu11tutywo od- I 

powl•dtlolnych z.o kolportaż 

prasy 1 broszur ipołeczno • Łódzkiego Qjrodka 
politycznych ' zakładów obsłu· 

: 

ą''Nonych pruz Delegotur4 v ~ Szkolenia Partyfnego 
,,Ruchu". 

tódzkl Olrodelc Srkolenla Partyln•­
ł~ Dtlelnlca lalytyi dzlł, 12 : go tawladamia uczestników somo-

bm., o godt. 15, w lokalu KD kutołcenlo kierunku &konomll polityct· 
Bałuty prty ul. Zgie~luej 71, nej [] rM:u, ie wykład no temat „Cha-
odbędzia si• narado kolport• ra-kter praw ełcooomicznych w socjalii· 

'

'• tów 10-lcładolN',ch oraz cdon-- ! mie. Podstawowe orawo eic.onomietn• 
f'" k6w eg1ekutyw odpcwl.dr.iol- socjoł11mu" odbędzie 11ę dziś, tj. dnia 

nych zo kolpo'1oł w 1oldadzie. 12. I. 195.5 r. o godz. 17, w soli wy-

ł ~ kłodowej lódzki~o Oirodlco, ul. Trou-
• Dzielnica Choiny: Jutro, 13 gutta 1, 
r bm„ a godz. 16, w •all KO ul . $ * * 
~ł Rzgowska 24, odbędzie się no· ~ Uwaga, truchac1• 10l'l'lo1l11tałl!tnlo 
,,. rado sekretarzy podstawowych kierunku materializmu diolektrc111990 I 

orgo":tocji i>orty}nych z terenu hiitorycan94o f I f I tok. 
Dzielnicy Chojny. ~ lód1\cl Osrodek Szllolenlo Partv1negc 

'

'• Obecność* obo*wiqzkow* Oo r:owicdomio, te selTli"oriurri dla li ro· 
" ku - nooczonlo grupy t odbedzle sie w 

Wydlioł Pro.pogondy KO clqtek, dnio '4 bm. Semlrario dla I 
' Chojny zowladomic, ie "" dniu # roku nauctonlo, grupo 2b, w olqtek, 
• 14 bm„ o godz. 14, w soll KO ł dnia 14 bm„ 91upo 3 w l•odę. dnlo 
'r odbe<hie sit: u\:olenie 1 prr:o- 12 bm., q'upo 4 w olotek. dl'lio 1' bm 

!, dującymi agit('ltoroml na 1e- ~ „ mot: „Zadania w procy moł&-
wo - polityanej no rok 1955" • 

..ł Zo obecnoić agitatorów no IO· .ł 

łf' Jttcioch odpow1edtiolni sq se- ~ 
kreton• podstowowych orgoni- ' 

ł 1acjl partyjnych. ł 

~ Dzlelnlca 5rQdmlełcie: 14 ł 
bm., o godt. 16, odbęchle si4 ł 

' narado orgnnitotorów g~up i 
# partyjnych w soli Zw. Zaw. Proc . 
I Bud. przy ul. Piotrkowskiej 232 
ł III p. sala odpraw. 
.... ......... -."' ....... ~ ....... ....,,„ ... 

Komunikat 
ZD ZMP - Buda 

ZO ZMP tódf Ruda towladamlo. 
J:e jutro 13 bm o godt.. 16, w soll ZD 
uf. Swieretewskiego 23, odbędrie sf41 
odczyt no temat „Proco w kole ZMP". 
Odczyt wygłos i tow. żarska 1 ZG 
ZMP. No odetycie powinni być obecnl 
cdonkowie t.onqdów rakfodowych i 
nkolnych ZMP . 

Wyd1/al Zdrowia P<ezydlum Rod>' 
Narodowef tff, <odzf fX'daf• tło wiG­
domoi.cl obywateli, ie w pn:ypadlcu 
pokq&o1\la pttel. 'PIO \ub lnne rwl•n• 
podejnone o wic::ie\r.hN\~ pon\e.odo„ 
wony powinien niexwłocn\e ....,.{boić: 
sile do lekano rejonowego. 
Staep,•ń betp/omych dokonul<I 

dorory ; kolumny 1onltorne w godx, 
7.31/J - 100. 

Die dtlełnlcy l6dl laMy - Dotó• I 
Xolumna Sonltorna ul. S•hiows\ta 1•, 
dla dtlelnlcy Staromłel1\lel - Doo 
rór I Kolumno San1toma ul. logiewnic· 
ko 37 I Wojsko Pol•klego 122, clla 
dzlelnlcy Po1Hle - Dozór I Kolum"o 
Sanitarna al. Koścluukl l, dła drl.+­
nlcy Sr6dmie4cle - at. Kościunki 1, 
dla dtielnicy Wkfrew - ul. Armil Lu• 
dowel 280 dla dtlolnlęy ltuda - ul. 
Rudtko 8, dlo dtlelnlcy Chojny - ul. 
Riqowska t<ló t Lokatorsko 10. 

Pn:ed interwencjq !ekon.o weterynorłl 
nie wotno rwiertqł 9ode1nonyct1 o 
wścieldltn1t 1abl)o~ ani wykonywać 
żadnych tabieg6w leanic1ych. 

RADIO 
tODZ, SRODA 12 STYCZNIA 1955 a. 

Fala 230,1 rw 

Wiadomości: 5.0S, ł.00, 7.00, 7.*I, 
12.0•. 14.00, 11.15, 21.JO, 2S.5J. 
a.oo Koncert poronny 8.45 Z mtk1ofo• 
nem prrez mioJro i wleł. i2.10 Melo­
die ludowe różnych narodów. 12.45 
Audycjo dło wsi, 13.00 lnformocJ• dnio. 
13.05 Program 'dnia. ' 13.10 Proco w 
mieście - opowlodnnle. 13.30 Audycja 
dla młodtleiy stkolnej . 14.M fnfonno• 
cje. 1-4.10 Audycjo szkolno dla \lto1 
lll I IV. 14.30 Muzyka po.pulorno. 
15.00 Muzyko operetkowa. 1~.30 Audy­
cjo w wykonaniu studentów P\.YSM w 
Warszawie. 16.00 Rodt.iedc.o muzyko lu• 
doWa. 16.30 Muty\ta rozrywkowo. 17.00 
Z i:ycio Zwiqzlc.u R.adti&ekiego. 17 .30 
Odpowiada-my 'Piosenkq. 17.45 „z ml-

. krofonem pne1 mioslO i wieś". 18.00 
t-fówiq rodiowęrły terenOYłe. 18.20 Ar• 
eydtieło mur:yki fortepianowej. 18.SO 
Rodiowy po~od"ilt l~1ykowy. 19.00 
Muzyka I aktualno!cl . 19.25 AudycJa 
pt. „Spekulant". 19.4!i Koncert es~ro• 
dowy. 20.40 Reportot Herack!. 21.00 
Muzyko tonectno. 21.47 Wiodomajel 
sportowe. 21.50 K1onilco sportowo. 
2'2.00 Opera. 23.00 Koncert stynnych 
ork. ro.r:rywkoYfYCh. 

t.ODZKIE t.0DZK1E ZAKl:.ADY PAPY 

w ł:.ODZI. ul. Rzgowska 60a, 

przypominają. że stosowni-e do uchwały 

Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 

14. xrr. 1950 r. wszelkie zaż.aJeni.a I od­

woła.ni.a wlatwi.a dyrektor lub jego za­

stępca we .wtorki od godz. 14 do 16. Jeśli 

we wtorek przypada dzień wolny od pra­

cy, dniem przy1ęć jest najbliższy dzień 

powszedni tygodnia. 77-K 

ZA.Kt,ADY WYROBOW SKORZA.NYCH 
w t, O D Z I. ul. WOLCZA~SKA 103, 

przypominają. ie stosownie do uchwały 

Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14. Xll. 1950 r. wszelkie zażalenia I od­
wołania załatwia dyrektor lub jego za­
stępca w poniedzlałkl od godz. 15.30 do 
16.30 Jeśli w poniedziałek przypada dz1eń 

I 
wolnv od pracy. dniem przyjęć jest naj­
bliższy dzień powszedni tygodnia. 

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SP - NI 

PRACY w ł:.ODZI, ul. Piotrkowska 116, 

komunikuje, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelkie zażalenia I od­
wołani.a zalatwia prezes zarządu lub jego 
zastępca w poniedziałki od godz. 10 do 13 
i od godz. 16 do 18. Jeśli w poniedziałek 

przypada dzień wolny od pracy, dn!em 
przyjęć jest najbliższy dzień powszedni 

tygodni.a. 
79-K 

!IA-K 

Pracownicy poszukiwani 
Inz. mechanika na stanowisko kierownika 
Dzi.ału BHP zat.rudnią od zaraz Pabianic­
kie Zakłady Przemysłu Bawelqianego. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr. 78-K 

Kierownika narzędziowni, 2 kontrolerów na 
narzędzia. referenta racjonali.zacji I postępu 
technicznego. kalkulatora, kreślarza I 2 za­
opat_nienlowców zat~udnią natychmiast Za· 
kłady Przemysłu Guzlkarsko - Galanteryj­
nego Im. M. Fornalskiej. Zgłoszenia kiero­
wa(: należy do Działu Kad.r, ł..ódź, ul. Lima­
nowskiego 129. 58-K 


